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Dom Osiedle Mieszkanie 
Miesięcznik pod redakcją : Józefa Jankowskiego i Teodora Toepli tza 

Rok III L i p i e c 1931 Nr. 7 

POD ZNAKIEM PLANU 
E. T. A . Hoffmann w jednej ze swych o p o w i e ś c i wspomina budownicze­

go, który kiiem na placu wyznaczonym pod b u d o w ę w s k a z y w a ł wykopy pod fun­
damenty i murarzom kazał wznos ić na nich w g ó r ę nieprzerwanie śc iany bez po­
zostawiania jakichkolwiek o t w o r ó w . Po os iągnięc iu glejchy, gdy w y s o k o ś ć uznał za 
d o s t a t e c z n ą , ws t rzymał r o b o t ę i tym samym kijem w s k a z y w a ł , gdzie i jakie w y b i ć 
drzwi lub okna. 

C h o ć siła fantazji Hoffmanna k a ż e nam wie r zyć , ż e p o w s t a ł w ten spo­
s ó b p a ł a c wspanialszy i lepiej zbudowany od wszystkich budowli wznoszonych po­
dług planu, nie mamy wątp l iwośc i , ż e k a ż d a budowla musi się z a c z y n a ć od planu, 
a k a ż d y plan b y ć oparty na dok ładne j ś w i a d o m o ś c i potrzeb, k tórym budowla ma 
uczyn ić z a d o ś ć . 

P r z e ś w i a d c z e n i e o k o n i e c z n o ś c i planu i samo po jęc ie planu rozszerza 
się i pog łęb ia . 

Dziś, gdy planujemy dom mieszkalny, zaczynamy jak k toś powiedz ia ł , 
nie od fasady ale od garnka w kuchni, to znaczy myślimy nie tylko o rozk ładz ie 
mieszkań w domu, i pokoi w mieszkaniu, ale przedewszystkiem o rozmieszczeniu 
w tym mieszkaniu s p r z ę t ó w n i e z b ę d n y c h dla bytowania i do nich dostosowujemy 
rzut mieszkania. 

A i e d n o c z e ś n i e wiemy, ż e dobrego mieszkania nie s tworzymy w osiedlu, 
k tó re będz ie wadliwie zabudowane. C o r a z w i ę c silniej narzuca się k o n i e c z n o ś ć 
planowania miast, miasteczek i wsi , k tó rych t a k ż e nie m o ż n a p l a n o w a ć bez 
uwzg lędn ien ia wzajemnej ich z a l e ż n o ś c i . O d planowania regionalnego już tylko 
krok jeden do planowania kraju. 

Izby, mieszkania, domy, dzielnice, miasta, kraje, — jednem s ł o w e m po­
dział i u ży tkowan ie przestrzeni, którą c z ł o w i e k dysponuje, nie jest jedyną dziedziną 
w której potrzeba planu s ta ła się oczywis tą . Zaczynamy rozumieć , ż e w żadnej 
dziedzinie produkcyjnej dz ia ła lnośc i ludzkiej, nie można się o p r z e ć na intuicji mi­
s t r zów, którzy d z i e r ż ą c kij w ręku, każą p r o d u k o w a ć bez przerwy takie lub inne 
towary, by potem dopiero w y ł a m y w a ć drzwi lub okna dla ich zbytu. 



Zrozumienie tego znajduje swój wyraz nietylko w „ p i a t i l e t c e " sowieckiej , 
nie' b ę d ą c e j zresztą", bynajmniej planem produkcji dóbr u ż y t k o w y c h , ale programem 
wytworzenia nowych o ś r o d k ó w produkcji. To samo zjawisko przeds tawia ją wysiłki 
uregulowania produkcji, czynione przez największy p r z e m y s ł krajów Zachodniej 
Europy i S t a n ó w z jednoczonych, p r z y m u s ó w kartelowych, n a d z o r ó w p a ń s t w o w y c h 
nad produkcją i t. p. 

Rozplanowanie produkcji dóbr u ż y t k o w y c h jest podstawowym warunkiem 
o s z c z ę d n o ś c i ludzkich wys i łków, skasowania marnotrawstwa wyn ika j ącego z produk­
cji dóbr , k tó rych nikt nie jest w stanie — nie spożyć — ale kupić. 

W tej dziedzinie k tóra nas najbliżej obchodzi , na jważnie jszem dobrem jest 
mieszkanie. 

Nawet, n iewątpl iwy dla nikogo, katastrofalny brak mieszkań nie u p o w a ż n i a 
do tego, by budownictwo mieszkaniowe o d b y w a ł o się bez w y r a ź n e g o planu. Prze­
ciwnie im większa potrzeba, tembardziej narzuca się k o n i e c z n o ś ć pracy planowej. 

Małe ilości ś r o d k ó w , k tóre m o ż e m y mieć do dyspozycji dla budowy, tem­
bardziej zmuszają do planowej roboty, pozwa la j ące j na os iągn ięc ie znacznej o s z c z ę ­
dnośc i i wybudowanie tym samym wysiłkiem większe j ilości mieszkań i przedewszyst -
kiem takich, jakie są potrzebne, na jakie s p o ł e c z e ń s t w o s t a ć . 

W i ę c przedewszystkiem musimy w i e d z i e ć co i dla kogo b u d o w a ć 

Tymczasem mieszkania w wybudowanych przez £ a k ł a d U b e z p i e c z e ń 
P r a c o w n i k ó w Umys łowych domach w z a g ł ę b i u W ę g l o w e m , podobno nie mogą zna­
l eźć r e f l ek tan tów. Mimo naj tańszej kalkulacji c z y n s z ó w , na którą nikt poza Z. U. P. U. 
sobie p o z w o l i ć nie m o ż e , zbudowane mieszkania o k a z a ł y się za drogie i dla tych, 
k tórzy w nich m i e s z k a ć mają, nieodpowiednie. 

W i d o c z n i e trzeba było b u d o w a ć inaczej. 

Tylko dobrze obmyś lany i n a p r a w d ę wykonany ogó lny plan budownictwa 
mieszkaniowego, opracowany w czasie i przestrzeni, przyczyni się do istotnego za­
d o ś ć u c z y n i e n i a najpilniejszym potrzebom z najmniejszą s t ra tą sił i ś r o d k ó w . 
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rys. 326 Plan dzielnicy mieszkalnej ,,Zielonego Miasta" z art. Le Corbusier p. t. ,,Vtvre!" w Nr. 3 czasopisma Plans 1931 r. 

D r . Ł a z a r e w i c z 

Zabudowanie miasteczek 
Gdy zwiedzamy aasze miasta i mia­

steczka, to rzuca nam s ię w oczy 
pewna miejscowa „ s t a n d a r y z a c j a " bu­
dowlana ; w calem mieśc i e mamy mniej-
w i ę c e j jednakowych r o z m i a r ó w i je­
dnakowego k s z t a ł t u d/.ialki budowla­
ne, oraz spotykamy jeden, a najwy­
żej 8—4 „ s t a n d a r y z o w a n e " typy d o m ó w . 

J a k o lekarza u d e r z y ł mnie śc i s ły 
związek p o m i ę d z y stanem zd rowo tnym 
miasta, a rozmiarami d z i a ł e k budowla­
nych i procentem zabudowania ich po­
w i e r z c h n i : gdzie działki budów lane są 
d u ż e i procent ich zabudowania nie­
w i e l k i , tam jest w mieśc i e sporo d rzew 
i z ie leni , powie t rze jest czyste, stan sa­
ni tarny ulic i podwórz jest zupełnie 
zadaw alniajacy. 

Odwro tn ie , o i le cechą danego osie­
dla są m a ł e d z i a ł k i budowlane i nad­
mierne ich zabudowanie , tam mann 
cuchnące r ynsz tok i na u l icach, cuchną­
ce k a ł u ż e i r ynsz tok i na p o d w ó r k a c h , 
stan sanitarny d o m ó w i podwórz op ła ­
kany. 

W medycynie znamy t. z. zat rucia 
chroniczne, gdy do organizmu ludzkie­
go stale d o s t a j ą sie m a ł e i lośc i t ruc izn ; 
o tóż n i e w ą t p l i w i e stale wdychanie cu­
chnących g a z ó w p o c h o d z ą c y c h od gni­
cia mus i w y t w a r z a ć chroniczne zatru­
cie m i e s z k a ń c ó w tych os ied l i . 

N o w a polska ustaw a budów lana, w y-
dana w 1928 r. powinna by sie przy­
czyn ić do poprawy s t o s u n k ó w zdro­
wotnych w miastach, tymczasem jed­
nak tak nie jest. P r zep i sy us tawy budo­
wlanej nie wyróżniają ż a d n y c h typów 
miast ; tymczasem w z u p e ł n i e inny spo­
s ó b m o ż n a z a b u d o w y w a ć miasta ma­
j ące w o d o c i ą g i kanal izacje , a w inny 
takie, k t ó r e tych u r z ą d z e ń nie mają. 
N ie n a l e ż a ł o b y np. projektować domów 
w y ż e j 2-ch p i ę t e r , tam gdzie niema w o ­
doc iągu : noszenie wody w y s o k o jest 
zbyt u c i ą ż l i w e i kosz towne, miesz­
kańcy w i ę c w y ż s z y c h p i ę t e r z konie­
cznośc i og ran i czą u ż y t k o w a n i e wody , 
co odbić się mus i na c z y s t o ś c i miesz­
kania i m i e s z k a ń c ó w , a w i ę c i na ich 
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z d r o w i u . Przy bruku kana l izac j i mie­
szkania na w y s o k i c h p i ę t r a c h zupe ł ­
nie s ię nie n a d a j ą dla o s ó b s tarszych 
lub chorowi tych , a nawet i dla mniej­
szych dz iec i , ze w z g l ę d u na p o t r z e b ę 
c z ę s t y c h w ę d r ó w e k do ub ikac j i na po­
d w ó r z u . 

P l a g ą miast nie p o s i a d a j ą c y c h kana­
l izac j i , są n ie ty lko n i e c z y s t o ś c i ludzk ie , 
k t ó r y c h i lość s tosunkowo nie jest tak 
d u ż a , ale p rzedewszys tk iem brudne 
wody od mycia i śc i ek i kuchenne. 
P r z y d u ż y c h parcelach budowlanych i 
małym procencie zabudowanej powie­
rzchni p o d w ó r k o i o g r ó d k i mogą w 
pewnej mierze s p e ł n i ć r o l ę pól i ryga­
cyjnych dla w ó d brudnych i śc ieków 
kuchennych, przy ciasnej zabudowie 
małe podwórko nie jest w stanie spe ł ­
n iać r o l i pola i rygacyjnego, na p o d w ó ­
rzu w i ę c p o w s t a j ą k a ł u ż e brudnych 
gn i j ących ś c i e k ó w , k t ó r y c h nadmiar 
w y l e w a s ię na ul ice. 

P r z y is tnieniu kana l izac j i s p o s ó b za­
budowania m o ż e m y u z a l e ż n i ć od ta­
k i c h p r z e p i s ó w , k t ó r e p o z w o l ą , aby 
mieszkania były d o s t ę p n e dla promie­
ni s ł o n e c z n y c h , w osiedlach nieskana-
l i zowanych musimy o p r ó c z tego m i e ć 
na uwadze, aby na p o d w ó r k o znala­
z ło s ię miejsce w dostatecznej odle­
g łośc i od okien m i e s z k a ń na z b i o r n i k i 
dla n i e c z y s t o ś c i i ś c i e k ó w . 

W W a r s z a w i e p o s i a d a j ą c e j wodo­
ciąg i k a n a l i z a c j ę d a d z ą s ię m o ż e obro­
n ić przepisy Us t awy b u d ó w lanej prze­
widujące, d la d z i a ł e k n a r o ż n y c h zabu­
dowania c a ł k o w i t e , (art. 177 ust.) a 
dla innych d z i a ł e k zabudowanie w 
7") proc. powie rzchn i . 

M o ż e t a k ż e wys t a rczy przepis , że 
w y s o k o ś ć o c z y w i ś c i e w i e l o p i ę t r o w e g o 
budynku nie powinna p r z e k r a c z a ć sze­
r o k o ś c i u l icy i półtorakrotnej g ł ę b o ­
k o ś c i p o d w ó r z a (art. 182, 1. 183). Jak­
że jednak w y g l ą d a j ą te ogó ln i e obo­
w i ą z u j ą c e przepisy na p r o w i n c j i ? sta­
ją na gruncie litery p rawa i po t ra f i ą 
w m a ł y c h m i e ś c i n a c h z a p r o j e k t o w a ć 
dom zajmujący całą p o w i e r z c h n i ę 10()"0 

n a r o ż n i k a , albo przy domach j e d n o p i ę ­
t r o w y c h z a b u d o w a ć 75% powie rzchn i 

placu, z o s t a w i a j ą c p o d w ó r e c z k o o roz­
miarach o d p o w i a d a j ą c y c h 1/3 wyso­
k o ś c i budynku . 

A p o n i e w a ż j e d n o c z e ś n i e budowni ­
czowie p rowinc jona ln i , nie mają zwy­
czaju w s k a z y w a ć na planie sytuacyj­
nym miejsca dla n i e z b ę d n y c h ub ikac j i 
w domach nieskanal izow anyeh (dla 
u s t ę p u , ś m i e t n i k a , z l ewu dla brudnych 
w ó d i pomyj) p o z o s t a w i a j ą c c h ę t n i e 
właścicielowi r o z w i ą z a n i e zagadnienia, 
n i e m o ż l i w e g o do racjonalnego rozwią ­
zania. 

W rezultacie, ubikacje te, innemi są 
w b l i skośc i okien, lub w tak im zaką t ­
ku , do k t ó r e g o absolutnie niema do­
s t ę p u , o p r ó ż n i e n i e w i ę c tak ich dołów 
jest r zeczą n i e m o ż l i w ą . 

Żeby nie być g o ł o s ł o w n y m , podam 
k i l k a p r z y k ł a d ó w z w o j e w ó d z t w a ota­
cza j ącego s to l i cę . 

rys. 327. Dom piętrowy u< Sochaczewie zbudowany ru: placu 
szer. .5 mtr. 

A w i ę c stare, p i ę k n e na w z g ó r z u po­
łożone miasto R a d z i e j ó w , posiada przy 
pięknym r y n k u domy z bocznemi ofi­
cynami zbudowane na d z i a ł k a c h szer. 
8 - 1 0 mtr . 

Miasto Wołommin które pows ta ło za­
ledwie przed 40 laty na terenie rozparcelo­
wanego folwarku, ma tak wąskie ulice, 
że d w a wozy w y m i n ą ć s ię nie mogą , 
a p rzy n i c h tak m a ł e parcele zabudo-
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wane kilkopiętrowemi kamienicami , że 
o p r ó ż n i a n i u d o ł ó w odbywa s ię przez 
o twory w parkanie ko lo chodnika . 

W a r t e jest zobaczenie miasto Socha­
czew, k t ó r e po z ru jnowaniu podczas 
wojny, o d b u d o w a ł o s ię na m a ł y c h dz ia ł ­
kach, zabudowanych p i ę t r o w e m i ka ­
mienicami , c z ę s t o do 75% powie rzchn i . 
Jest tam i o s o b l i w o ś ć : dom p i ę t r o w y 
zbudowany na p lacu s z e r o k o ś c i 5 mtr. 

W a r t a jest uwiecznien ia g ł ó w n a u l i ­
ca w Falen icy , zabudowana p i ę t r o w y ­
m i drewnianemi domami , z t a k i e m i ż pię­
t r o w e m i of icynami bocznemi, na bar­
dzo ważkich i płytkich parcelach. 

T y p o w e m w s w o i m rodzaju jest bu­
downic two na m a ł y c h d z i a ł k a c h w K a ­
ł u s z y n i e , Bolimowie, Urlach. Posesje 
nie są tam ogrodzone, dz i a łk i budowla­
ne m a ł e , zabudowane p o w y ż e j 50% po­
wie rzchn i , ca ły w i ę c kompleks d o m ó w 
ma w s p ó l n e niezbyt w i e l k i e p o d w ó r z e , 
p o ś r o d k u k t ó r e g o s toi k i l k a fatalnie 
urzą dzonych u s t ę p ów. 

W L i p n i e , p rzy drodze bocznej, w y ­
c h o d z ą c e j na d r o g ę t o r u ń s k ą , pola 
w ł o ś c i a ń s k i e idą r ó w n o l e g l e do drogi . 
W ł a ś c i c i e l takiego pasa p r z y d r o ż n e g o 
podzielił go na k r ó t k i e odc ink i i na 
k a ż d y m tak im odc inku s t aną ł dom, od­
s u n i ę t y o p a r ę m e t r ó w od drogi , k t ó ­
rego ty lna ś c i a n a jest oddalona zaled­
w i e o j a k i ś metr od miedzy, s t a n o w i ą ­
cej g r a n i c ę d z i a ł k i . Domy te powstały 
przed paru laty za ledwie . 

O s z e ś ć k i l o m e t r ó w od Sochaczewa 
w Chodakowie, p o w s t a ł a fabryka sztu­
cznego j edwabiu , k t ó r a ma z a t r u d n i a ć 
do 4000 robotników, m o ż e w i ę c tam z 
czasem p o w s t a ć d rug i Ż y r a r d ó w . 

Z a c z ę ł y tam p o w s t a w a ć na gruntach 
w ł o ś c i a ń s k i c h , d o m k i robotnicze na 
d z i a ł k a c h po 100 mtr . k w . za ledwie 
w i ę c j a k i ś metr p lacu wolnego oddzie­
la ś c i a n y domu od granicy d z i a ł k i bu­
dowla nej. 

S p r a w ą r o z m i a r ó w d z i a ł e k budowla ­
nych i ich zabudowania , ma ją okre­
ś l ić przepisy miejscowe (art. 408 usta­
wy) wydane przez M i n i s t r a Robót Pu­
blicznych na wniosek wojewody , opar­
ty na uchwale rady miejskie j lub sej-

r y s . 328 Domek robotniczy w Chodakowie 
no (tzia/cc 700 mir. ku>. 

rys. 329 Szereg domków robotniczych w Chodakowie 
na dziatkach po 100 mtr. kw. stanowi b. ciekawą ilustra­
cję naszego budownictwa, odbywającego się bez żadnego 

nadzoru 

m i k u . O b a w i a m s ię , że pro jekt prze­
p i s ó w mie j scowych uchwalony przez 
Rady miejskie i s e jmik i powia towe 
będą wadliwe, g d y ż o lb rzymia w i ę k ­
s z o ś ć członków r ad mie j sk ich i sej­
m i k ó w nie b ę d z i e s ię or jentowala w 
tych sprawach , c z ę ś ć z a ś c z ł o n k ó w bę­
dzie b e z p o ś r e d n i o zainteresowana w 
tem, aby d z i a ł k i budowlane by ły jak-
najmniejsze, a procent zabudowania 
powierzchni j ak n a j w i ę k s z y . K a ż d y 
nieomal posiadacz t r o c h ę w i ę k s z e g o te­
renu budowlanego d o k ł a d a wszelkich 
s t a r a ń , aby móg ł teren ten p o d z i e l i ć 
na d z i a ł k i j ak najmniejsze, by w ten 
s p o s ó b o s i ą g n ą ć w i ę k s z ą c e n ę za mtr. 

N a domiar /.lego „ m i e j s c o w e przepi­
sy budowlane dla mias t" opracowane 
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rys. 330 Główna ulica Falenie;, 

przez Z w i ą z e k M i a s a , a zaopatrzone 
u w a g a m i przez N a c z e l n i k a W y d z i a ł u 
M i n . Rob . P u b l . p. S z y m k i e w i c z a , k t ó r e 
m i a ł y być w z o r e m dla miast uchwala­
j ą c y c h d la siebie przepisy miejscowe 
w t y m k i e r u n k u ż a d n y c h z a s t r z e ż e ń 
nie czynią, z a c h ę c a j ą c do g ę s t e g o zabu­
dowania . C z y m o ż n a s ię z g o d z i ć np. 
na w y m i a r p o d w ó r z a 6+5 ,5 w strefie 
I, gdzie b u d y n k i f rontowe powinny 
posiada parter i 4 p i ę t r a , w z g l ę d n i e 
nie powinny b y ć n i ż s z e od 17 mtr. 
(par. 55) C z y da s ię u z a s a d n i ć , by roz­
miary d z i a ł e k w strefach l u ź n e j zabu­
d o w y by ły projektowane najmniej­
sze (par. 51). 

J e ż e l i n ic m o ż n a w tej c h w i l i zmie­
nić us tawy, k t ó r e j , charakter r amowy 
obejmuje najbardziej in tensywne spo­
soby zabudowania , t rzeba w przepisach 
miejscowych u w z g l ę d n i ć w a r u n k i miej­
scowe, a p r zedewszys tk i em b rak k a ­
na l izac j i i w o d o c i ą g ó w . 

O d b i ć s ię to mus i p r zedewszys tk i em 
na w i e l k o ś c i d z i a ł e k i dopuszczalnem 
ich zabudowaniu , ale m o ż e p o c i ą g n ą ć 
za s o b ą i inne przepisy . 

rys. 332 Oficyna w /•'alenict, 

rys. 331 Oficyna iv Falenlcy 

W m i e j s c o w o ś c i a c h n ieskana l i zowa-
nych n a l e ż a ł o b y b e z w z g l ę d n i e u s t a l i ć 
p o t r z e b ę p ro jek towania n i e z b ę d n y c h 
ub ikac j i i ich o d l e g ł o ś c i od okien, a 
j e d n o c z e ś n i e z rozp lanowaniem ubika­
cji i b u d y n k ó w gospodarczych w s k a ­
z y w a ć na planie sy tuacyjnym miejsce 
dla k l o m b ó w i o g r ó d k ó w . 

W miastach lub dzielnicach położo­
nych na gruntach z p ł y t k ą w o d ą za-
s k ó r n ą , nie m o ż n a b u d o w a ć p i w n i c -
w tych m i e j s c o w o ś c i a c h przy budowie 
domów w i n n y być j e d n o c z e ś n i e pro­
jektowane s k ł a d z i k i ( k o m ó r k i ) choc iaż ­
by na w ę g i e l . 

W m a ł y c h miastach, (a m o ż e nawet 
na k r a ń c a c h miast w i ę k s z y c h ) t rzeba 
s ię l iczyć z tem, że l u d n o ś ć b ę d z i e 
t r z y m a ł a inwentarz ż y w y , wobec tego 
na l eży to w planie u w z g l ę d n i ć ) . Z pun­
ktu w idzen ia sanitarnego n i e w ą t p l i w i e 
mniej jest s z k o d l i w e t rzymanie w chle­
w i k u p rzy w i ę k s z e j d z i a ł c e budowla­
nej jednej czy d w ó c h sz tuk nieroga­
cizny, n iż roz lewanie pomyj po ma lem 
podwórku. 

M a ł e mias ta nie mogą b y ć w i e l k i e m i 
mias tami w zmniejszeniu, inne są ich 
w a r u n k i bytu , innem w i n n o być zabu­
dowanie, tem samem innem i miej­
scowe przepisy budowlane. 
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J. J. 

Domy przyziemne 
W poszuk iwan iu taniej i dobrej for­

my mieszkania , p r z y s z ł a r ó w n i e ż kole j 
na s p r a w ę budowania d o m ó w przy­
z iemnych. P o d domem przyz i emnym ro­
zumiemy dom par te rowy o jednej kon­
dygnacj i mieszkalne j , bez s c h o d ó w i 
poddasza, z p i w n i c a m i ogranic/.onemi 
t y l k o do koniecznych potrzeb gospo­
darczych. T e n s p o s ó b mieszkania w ł a ­
ś c i w y l u d n o ś c i wie j sk ie j i m a ł o m i a ­
s teczkowej posiada ca ły szereg zalet 
natury praktycznej , na k t ó r e z w r a c a j ą 
u w a g ę reformatorzy budownic twa mie­
szkalnego, a b l i ż s z e i ś c i s ł e badania 
coraz częśc ie j d o w o d z ą , że m o ż n a mu 
s t w o r z y ć w a r u n k i do zas tosowania na­
wet w o b r ę b i e w i e l k i c h miast . 

A r c h i t e k t b e r l i ń s k i F . K u r o w s k i w 
piśmie ,,So/.iale bauwir t schaf t " N r . 4 
i 7, przeprowadza p o r ó w n a n i e m i ę d z y 
j ednorodz innym domem p i ę t r o w y m i 
pa r t e rowym (Planohaus) i dochodzi do 
w n i o s k u , że poza n i e w ą t p l i w e m i zale­
tami mieszkania na jednym poziomie, 
dom par te rowy nie powin ien b y ć d r o ż ­
szy od domu p i ę t r o w e g o , p rzy tej sa­
mej powie rzchn i mieszkalne j . 

Pr/Ą* p o r ó w n a n i u domu przyziemne­
go z domem j e d n o p i ę t r o w y m o takich 
samych powierzchniach mieszka lnych , 
autor dochodzi do n a s t ę p u j ą c y c h re­
zu l t a tów : 

T R E Ś Ć 
Dom jednorodzinny 
z sicni;| i schooami 

Dom przyziemny 

Pow. zabud. mtr. 
kw. 
Obwód mtr. 
bież. 

Kubatura mtr. 
sześć. 

Strata ciepła na 
godz. w jedn. 
ciepl. 

59.29 

30.04 

498.04 

179.50 

91.94 

38.08 

425.24 

152.50 

Na 1 mtr. kw. 
powierzchni 
mieszkalnej 

7.25 mtr. 
kubatury 

Na 1 mtr. kw. 
powierzchni 
nie mieszkal­
nej 6,19 mtr. 

sześć, 
kubatury 

39.1 /. domu jednopiętrowego zdejmuje­
my piętro. 

39.2 Prze/ zamianę domu jednopiętrowego 
na przyziemny wydaje sie że powierzchnia 
zabudowana powiększyła się, dwukrotnie, ró­
wnomiernie powiększyły się powierzchnie da­
chu i fundamentów. 

39.3 Na rysunku jednak widzimy, że 
powierzchnia zabudowania domu przyziemnego 
mniejszą będzie o grubość ściany zewnętrz­
nej (oznaczonej kreskami), powierzchnia zaś 
ścian zewnętrznych zmniejszy się o jedna 
czwartą, obwód ścian o 4 grubości tychże. 

39.4 Przez usunięcie klatki schodowej i 
zmniejszenie przestrzeni komunikacyjnej, po­
wierzchnia domu przyziemnego będzie wyno­
sić 75 proc. podwójnej powierzchni zabudo­
wanej domu jednopiętrowego o takiej samej 
pojemności mieszkalnej. 
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Zes tawien ia p o w y ż s z e d o w o d z ą , że 
budowa d o m ó w przyziemnych p rzy ta­
kie j samej u ż y t k o w o ś c i , nie powinna 
być d r o ż s z ą od d o m ó w j e d n o p i ę t r o ­
w y c h . 

N i s k i e zabudowanie i p o ł ą c z o n e z 
tem korzys tn ie jsze w a r u n k i n a ś w i e t l a ­
nia i p rzewie t rzan ia , u m o ż l i w i a j ą r ó w ­
nież s tawianie d o m ó w przyz iemnych na 
d z i a ł k a c h takiej samej w i e l k o ś c i j ak 

rys. 334 Założenia rzutów w domach przyziemnych 
jednorodzinnych 

(góruj Wszystkie główniejsze pomieszczenia z bezpośrednim 
dostępem z sieni, 

(dół) Sień częściowo łączna z giównym pomieszczeniem 

s. 336 

Plan zabudowań dla 

przyziemnych domów 

H. Hering 

s. 337 

rys. 335 Założenia rzutów u domach jednorodzinnych 
piętrowych i przyziemnych, 

(góra) Wszystkie ważniejsze pomieszczenia z bezouśretlnim 
dostępem z sieni i klatki schodowej, 

(dólj Sień i klatka schodozea częściowo włączona do głóze-
licgo pomieszczenia. 

pod domy jednorodzinne, piętrowe. 
P r z y zabudowaniu l u ż n e m , s z e r o k o ś ć 
d z i a ł e k m o ż e być nawet dla zabudo­
wania przyziemnego w ę ż s z ą , a to ze 
w z g l ę d u na mniejsze o d s t ę p y od gra­
nic s ą s i a d ó w . 

P r z y zabudowaniu zwar tem, d z i a łk i 
wprawdzie w y p a d a j ą szersze, mo g ą być 
natomiast p ł y t s z e , co ze w z g l ę d u na 
wartość u ż y t k o w ą o g r ó d k ó w b ę d z i e ko­
rzystniejsze , m o ż e b y ć r ó w n i e ż zmniej­
szony r o z s t ę p l in j i zabudowania od 
s t rony u l i cy . P r z y kana l i zac j i sp l aw-
nej, silą rzeczy d ą ż y ć vsię b ę d z i e do 
zabudowania zwartego i do małych 
d z i a ł e k od 200 do 300 mtr . k w . (co 
da o k o ł o 200 o s ó b na ha). 

Bez kana l i zac j i , p rzy zabudowaniu 
Otwartem, dz i a łk i naturalnie będą w i ę k -
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rys. 338 H. Hering—Berlin. Jednorodz. dom parterowy 
(przyziemny), pralnia WC. i wanna oświetlona przez duch. 

Łóżek 6. pow. zabud. 70,60 m. kw. wys. 2,80 mtr. 

sze 700—800 mtr. k w . (70 o s ó b na ha) . 
P o w y ż s z e dowodzenie arch. K u r o w ­

skiego oparte na ś c i s ł y m r / k u , są tak 
p r z e k o n y w u j ą c e , że nie m o ż e je os ł a ­
bić pesymizm arch. M e y e r a Ottensa, 
k t ó r y w art. p.t. „ D o m przyz iemny i 
mieszkanie rbotn icze" (Wohnungsw irt-
schaft N . 4), podaje k ry tyce w y w o d y 
K u r o w s k i e g o . A u t o r nic zaprzecza, że 
budowa domu przyziemnego nie po­
winna być d r o ż s z ą od domu p i ę t r o w e ­
go, przyznaje w s z y s t k i e zalety gospo­
darcze i s p o ł e c z n e , s ą d z i jednak, że 
na przeszkodz ie z rea l i zowania budow­
n ic twa tak niskiego, s t a n ą p r z e s z k ó d ) 
w postaci kosztów" nabycia i u r z ą d z e ­
nia t e r e n ó w . U w a ż a , ż.e w w i e l k i c h 
miastach, domy jednorodzinne mogą 
być d o s t ę p n e w a r s t w o m ś r e d n i o za­
m o ż n y m , szerokie z a ś sfery robotni -

rys. 339 i 340 EHIT Rasmussen — Kopenhaga. 
Dom wiejski w Dunji. 

c/.e, skazane są na zamieszk iwan ie 
w i e l o p i ę t r o w y c h b l o k ó w . 

S t w i e r d z i ć na leży jednak, że w ł a ­
ś c i w a p o l i t y k a terenowa p o t r a f i ł a już 
obecnie d o p r o w a d z i ć do znacznego roz­
luźn i en i a zabudowania w granicach 
w i e l k i c h miast , i że nic nie s toi na 
przeszkodzie , ażeby idąc tą d r o g ą kon­
sekwentnie dalej , s t w a r z a ć coraz ko-
rzystniejsze w a r u n k i dla zabudowania , 
k t ó r e s ię u w a ż a za dobre pod w z g l ę ­
dem s p o ł e c z n y m i gospodarczym. Je­
żeli do n iedawna, nie w y o b r a ż a n o so-
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bie mieszkania w mieśc i e , inaczej j ak 
w domu w i e l o p i ę t r o w y m przy w ą s k i e j 
u l icy i ciasnem p o d w ó r k u , to d z i ś je­
s t e ś m y ś w i a d k a m i otwartej rozbudowy 
miast o szeroko rozp lanowanych dz ie l ­

nicach, przeznaczonych dla mieszka­
nia t a k ż e częśc i sfer n i e z a m o ż ­
nych. K r o k dalej , a zamiast s t e r c z ą c y c h 
kamienic na peryferjach miasta, nie 
d z i w n e m b ę d z i e s ię w y d a w a ł domek 
par te rowy w ogrodzie. 

S. M . 

P l a n P a ń s t w a 

do La. Pa 

Toccpi !U 

Antafay, 

CCohsa 

Toltal i 

^lijCfiuciLiicafriata 

ARGENTYNĄ 

ryz. 341 

W z a j e m n a z a l e ż n o ś ć rozmieszczenia 
p r z e m y s ł u i s ieci d r ó g , w y s t ę p u j e z 
całą j a s k r a w o ś c i ą na załączonych 2-ch 
planach Chili: p i e r w s z y p rzeds tawia 
stan przed 15)27 r ok i em, d rug i jest 
obrazem, k t ó r y w y n i k a z p rzeprowa­
dzenia reorganizac j i p r z e m y s ł u sale-
trzanego przez p r z y m u s o w y T r u s t sa­
l i ' ! r ż a n y . 

P r z e d W i e l k ą W o j n ą i s t n i a ł y w C h i ­
l i 170 „ o l i c i n a s " , z k t ó r y c h czynnych 

by ło 134, i k t ó r e e k s p o r t o w a ł y w 1913 
2.750.000 T o saletry oczyszczonej . 
E k s p o r t ten dz ie l i ł s i ę p o m i ę d z y 10 
por tami . Był to szczyt r o z k w i t u prze­
m y s ł u saletrzanego w C h i l i , opartego 

' o fak tyczny , naturalny monopol tego 
kra ju , eksploatowanego z powodze­
niem przez szereg n i e z a l e ż n y c h od sie­
bie p r z e d s i ę b i o r s t w pod k ą t e m widze­
nia d o r a ź n e g o z y s k u p o s z c z e g ó l n e g o 
pr z e d s i ę b i o r s t w a. 

K r y z y s p o w s t a ł y w s k u t e k p rze rwa­
nia w y w o z u przez w o j n ę , a zaostrzo­
ny przez u n i e z a l e ż n i e n i e Europy , dz ię­
ki rozbudowie p r z e m y s ł u saletr) syn­
tetycznej, d o p r o w a d z i ł ra l iner je c h i l i j ­
skie do skra ju bankruc twa . T r u d n y 
stan f inansowy przedsiębiorstw i g roź ­
ba dalszego rozwoju p r z e m y s ł u syn­
te tycznych z w i ą z k ó w azo towych w Eu­
ropie n a r z u c i ł y m y ś l o k o n i e c z n o ś c i re­
organizacj i technicznej ch i l i j sk i ch ra-
l iner j i . Po wie lo le tn ich badaniach oka­
z a ł o s ię to możliwem jedynie w b. 
w i e l k i e j s k a l i . W oparc iu o is tnie ją­
ce z a k ł a d ) 1 p o w s t a j ą nowe, o lb rzymie 
p r z e d s i ę b i o r s t w a . A m e r y k a n i e w y k u ­
pują „ A n g l o - C h i l i a n Conso l ida ted N i -
trate C - c " i budu j ą w 1927 w M a r i a -
Elena w ie lką ral inerje o z d o l n o ś c i 
produkcyjnej 550.000 T o , rocznie. 

W k r ó t c e potem T - w o L a u t ą r o - N i t r a -
te buduje podobny z a k ł a d w Pedro 
\ a l d h i a . K o s z t p r o d u k c j i w o b y d w ó c h 
w i e l k i c h rafinerjach zgodnie z prze­
w i d y w a n i a m i okazuje s ię znacznie n iż­
szy, an iże l i w rafinerjach starego typu, 
natomiast znaczny koszt budowy pocią­
ga za sobą d u ż e s t a ł e obc i ążen i e finan­
sowe, k t ó r e m o ż e być d ź w i g a n e ty lko 
przy w y z y s k a n i u c a ł e j zdolności pro-
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dtikcyjnej z a k ł a d ó w ; s t ą d k o n i e c z n o ś ć 
s t a ł e g o u t rzymania w ruchu w i e l k i c h 
ra i ine r j i , n i e z a l e ż n i e od popytu i prze­
biegu kon juktury . 

R o z b u d o w a w i e l k i c h r a i ine r j i zbie­
ga s ię z n a d p r o d u k c j ą azotu w Euro ­
pie. D l a ochrony z a g r o ż o n e g o zasadni­
czego p r z e m y s ł u narodowego, r z ą d 
c h i l i j s k i m u s i p o p r z e ć d ą ż e n i a racjo-
nal izacyjne w i e l k i c h z a k ł a d ó w i za­
p e w n i ć im m o ż n o ś ć pracy c i ąg łe j . W 
rezultacie n a s t ę p u j e p rzymusowe stru-
s towanie c a ł e g o p r z e m y s ł u saletrzane-
go w , ,Spó łce Salet rzanej C h i l i " (Com-
panie de Sa l i t r e de C h i l e (Cosach) . 

Cosach obją ł g e s t j ę w s z y s t k i c h sa-
le t rzarn i , p r z e r y w a s topniowo produk­
cję w p r z e s t a r z a ł y c h i s t n i e j ących insta­
lacjach i ma na i ch miejsce wybudo­
w a ć 3 dalsze w i e l k i e rafinerje ozna-
cone na mapie ( rys .342 ) 111, I V ; V . 

/ W rezul tacie o t rzymamy n ie ty lko 
zmniejszenie i lośc i „ o f i c i n a s " saletrza-
nyeh ze 134 ( k i e d y ś 170) do pięciu, ale 
i lości p o r t ó w czynnych p rzy w y w o z i e 
saletry z 10 (rys. 341 ) do 4 (rys. 342) 
zmniejszenie i lości czynnych l i n j i ko-

ĄRGENTyNA le jowych i skoncent rowanie przewo­
z ó w na mniejszej i lośc i lepiej u p o s a ż o ­
nych ko le i . S. M. 

Una(An<jl. Chil) 

Dwa domy jednorodzinne 
I. D o m pp. Z o ł ę d z i o w s k i c h w Rember towie 

proj. arch. J. Jankowski 

n/s. 343 
Elewacja od ulicy 1 : 200 



M | ( l l . . t |<l 

t M M • * 

rys. 347 Poddasze 1:200 ,ys. 348 Parter 1:200 
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J , • II. D o m p. G u m i ń s k i c h w W a -

wrzyszewie pow. B ł o ń s k i 

proj. arch. N. Jankoicska 

e l<2 u_racja poLudniou/a 

rys. 349 1:200 

Powierzchnia zabudowana 109 mtr.* Ku­

batura 506 mtr.'1 

W parterze sień ze schodami na piętro 

i do piwnicy, kuchnia z alkową dla służą­

cej, łazienka z W. C , po^ój sypialny 

i pokój mieszkalny 

Z pol^ttjil mieszkalnego wejście na obszerny 

taras. 

I-sze piętro mieici 3 pokoje. 

parter 
rys. 350 1:200 

• 

I pict-r-O 
rys. 351 1:200 
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N . P o d c z a s k a 

Róże w 
m a ł y m 
ogrodzie 

rys. 352 . . u 

Ogromna r o z m a i t o ś ć g a t u n k ó w i od­
mian róż , a t a k ż e r ó ż n o r o d n o ś ć form 
w j ak ich je m o ż n a h o d o w a ć , sp rawia , 
że o g r ó d r ó ż a n ) bynajmniej nie jest 
monotonnym. A w i ę c na rabaty dosko­
nale są m a ł e k a r ł o w e Po lyan thy , do 
tego samego celu mogą s ł u ż y ć przy­
g ię te , n isko prowadzone, d ł u g i e pędy 
r ó ż s i ln ie r o s n ą c y c h . R ó ż e o ogromnie 
d ług i ch p rzyros tach , jak R . W i e h u r a -
iana lub m u l t i l l o r a , mogą o p l a t a ć ko­
lumny tarasu lub p r z y w i ą z a n e do p r ę ­
t ó w w y g i ę t y c h luk iem, ponad śc ieżką , 
s t w o r z ą p i ękną p e r g o l ę . 

T e same odmiany zaszczepione na 
w y s o k i m pniu r ó ż y dz ik ie j (R. canina) 
s t w o r z ą r ó ż ę p l ą c z ą c ą : g i ę t k i e , d łu ­
gie, obsypane k w i a t a m i g a ł ą z k i b ę d ę 
z w i s a ć aż do z iemi . Inne o mnie jszym, 
ale r ó w n y m p r z y r o ś c i e , j ak np. mie­
s z a ń c e herbatnie, mogą b y ć p rowadzo­
ne j ako krzaczas te lub pienne. 

T a k w i ę c , tematu do ma lowniczych 
kompozyc j i jest d u ż o jednym k ł o ­
potem jest wybran ie z ca ł e j masy r ó ż 
odmian n a j p i ę k n i e j s z y c h a najbardziej 
Odpornych na choroby i z łe w a r u n k i 
atmosferyczne. 

B e z w ą t p i e n i a najbardziej u p o s a ż o n e -
m i w te zalety są r ó ż e m i e s z a ń c e her­
batnie (Rosa hybr . thea). P o w s t a ł e w 
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k o ń c u X I X w i e k u ze s k r z y ż o w a n i a r ó ż 
remontantek z różą herbatnie otrzy­
m a ł y po p i e rwszych w y t r z y m a ł o ś ć , po 
drugich p i ę k n o ś ć k w i a t ó w i d ł u g i e 
bez p r z e r w kwi tn ien ie . 

Wprawdzie w y t r z y m a ł o ś ć ich na 
z imna i niepogody nie jest tak d u ż a , 
jak u remontantek, jednak jest bez 
p o r ó w n a n i a w i ę k s z a niż u r ó ż herbat-
nich, a nawet bengalskich czy N o i -
sette'a. 

W ś r ó d odmian m i e s z a ń c ó w herbat-
nich b e z w ą t p i e n i a j e d n ą z n a j p i ę k n i e j ­
szych r ó ż jest M - m e But te r f ly—kwiat cu­
downie barwny ; p i ę k n a jest r ó w n i e ż zlo 
ta Ophel ja tem cenniejsza, że r o ś n i e bar­
dzo dobrze. Betty Upr ichard jest bardzo 
orginalna , g d y ż p ł a t k i k w i a t u z jed­
nej s trony są l o s o s i o w o - r ó ż o w ' C , z 
drugiej k a r m i n o w o miedziane; ś l i czna 
jest r ó w n i e ż o c ie l i s tych kwia t ach 
M-me Leon P a i n , i wie le , w ie l e innych . 

R ó ż e remontanki , n iepodzie lnie pa­
nu j ące w ogrodach p rzed pojawieniem 
s ię r ó ż m i e s z a ń c ó w herbatnich, mają 
tak wie le zalet, że nie p r ę d k o d a d z ą 
s ię z a s t ą p i ć innemi. P o w s t a ł y w polo­
wie X I X w i e k u j ako k r z y ż ó w k a róży 
damasceny i herbatniej . Jes t ona bar­
dzo ł a t w a w h o d o w l i i odporna na 
choroby, lecz ma i poważne w a d y : 
o tóż nie t w o r z y ł a d n y c h , ani k s z t a ł ­
tnych k r z a k ó w , tak jak m i e s z a ń c e her­
batnie, l i śc ie ma n i e ł a d n e i c h o ć po-



wta rza kwi tn ien ie na jesieni , ale przer­
w a jest d o ś ć znaczna. 

Bardzo ł a d n e i z a s ł u g u j ą c e na miej­
sce nawet w najmniejszym ogrodzie 
są b i a ł a F r a u D r u s c h k i , ponsowa H u g 
D i c k s o n i r ó ż o w a H e i n r i c h M i n s e h ; 
p i ę k n e te r ó ż e r o s n ą bardzo s i ln ie , 
tak, że d ł u g i e ich p ę d y p r z y g i ę t e po­
ziomo w z d ł u ż rabat i umocowane wi ­
d e ł k a m i , w y g l ą d a j ą bardzo efektownie, 
g d y ż o k r y w a j ą s ię całą m a s ą p ięk­
nych, d u ż y c h k w i a t ó w . 

C z e r w o n a U r l i c h Bruner fi ls nie ro­
śn ie tak s i ln ie , ale jest nie mniej ł a d n a 
i bodaj, że n a j ł a t w i e j s z a w h o d o w l i . 

Ogromnie orginalne są r ó ż e Perneta 
jest to k r z y ż ó w k a p o w s t a ł a j uż 
w X X w i e k u z r ó ż y perskie j Pers ian 
Y e l l o w i remontantki . P i ę k n e te ro ś l i ­
ny są odporne na choroby, k w i t n ą b. 
obficie i d ł u g o , a w y r ó ż n i a j ą s ię od 
innych n i e z w y k l e m i k o l o r a m i k w i a t ó w : 
np. Queen A l e k s a n d r a ma p ł a t k i z 
w e w n ę t r z n e j s trony purpurowe, zew­
n ą t r z barwy starego z ło t a , M - m e Edou-
ard l l e r r i o t z miedzianej barwy paka 
rpzwija s ię k o r a l o w a r ó ż a ; cudowna 
z lo to -żó ł t a Go lden Emble r k w i t n i e nie­
ustannie, k r z e w r o ś n i e doskonale jed­
nak ulega czasem chorobie czarnych 
plam, choć na n a j g r o ź n i e j s z ą c h o r o b ę 
róż „ r o s ę m ą c z n ą " jest odporna. W r e ­
szcie doskonale są dwie odmiany na­
zwane na cześć poległy cli s y n ó w t w ó r ­
cy : jasno żó ł t a Souveni r de Ceaudius 
Pernet i cze rwonawa Souveni i ' de 
George Pernet . 

R ó ż e hodowane jako p n ą c e i plą­
czące , są to odmiany róż mul t i f lo ra 
i Wichuraiana p o c h o d z ą c e z Japonj i . 
K w i t n ą one d ł u g o i bardzo obficie. 
Kwia ty m a ł e , pełne lub pojedyncze ze­
brane są w d u ż e grona. P i e r w s z a ja­
k a p o j a w i ł a s ię w Europ ie r ó ż a mu l ­
t i f lora C r i m s o n Rambler rozpowszech­
niła s ię bardzo szybko, j e d n a k ż e pod­
lega ł a t w o chorobom, tak że bardziej 
godnemi polecenia są odmiany r ó ż W i ­
churaiana jak b i a ł a Doro thy Pe rk ins , 
czerwona Excelsa lub żó ł ta Rene Andree . 

X róż nie p o t r z e b u j ą c y c h p r z y k r y c i a 
na z imę w y r ó ż n i a j ą s ię Rosa rugosa. 
Jest to krzew d u ż y o ładnych l śn iących 



l i śc iach , k w i tn i e b. obficie, k w i a t y są 
pojedyncze, d u ż e , r ó ż o w e . 

R ó w n i e ż w y t r z y m a ł a na m r ó z jest 
odmiana r ó ż r o s n ą c y c h dz iko w A n g l j i : 
Rosa A r w e n s i s capreolata alba. Róża 
ta r o ś n i e n i e z w y k l e s i ln ie , k w i a t y ma 
p ó l p e l n e , b i a ł e ; z a k w i t a w c z e ś n i e j niż 
W i c h u r aiana. 

Bardzo ł a d n e odpowiednie na raba­
ty i p rzyozdabianie b a l k o n ó w są róże 
mul t i f lora nana tak zw. Polya i i thy ; 
R ó ż e te są k a r ł o w e , p r z e c i ę t n i e docho­
dzą do 40—50 cm. w y s o k o ś c i . 

R ó ż e nie lubią z iemi ani zbyt pia­
szczystej an i zbyt g l in ias te j ; w pier­
w s z y m w y p a d k u na l eży na g r z ę d ę na­
w i e ź ć z iemi gl inias te j , ale nie surowej 
g l iny lecz z w i e t r z a ł e j , zebranej z po­
wie rzchn i po la ; w d rug im w y p a d k u 
p o p r a w i w a d l i w ą s t r u k t u r ę gleby dre­
nowanie, s i lne wapnowanie i nawie­
zienie dobrze p rze t r awionym kompos­
tem lub nawozem k o ń s k i m . 

W a p n o w a n i e z iemi pod r ó ż e jest ko­
niecznem nie t y l k o ze w z g l ę d u na jej 
f izyczne w ł a ś c i w o ś c i , g d y ż r ó ż e pobie­
ra ją d u ż ą i lość wapna i cho ru j ą o i le 
nie mają go dostatecznie d u ż o . N o r ­
malna d a w k a wapna pod r ó ż e jest : 
wapna niepalonego 1 k g . na metr k w . ; 
palonego 1/2 k g . na metr k w . W a ­
p n o w a ć n a l e ż y na jes ieni o i le r ó ż e 
mają być sadzone na w i o s n ę . 

O p r ó c z wapna r ó ż e w y m a g a j ą du­
że j i lośc i azotu, magnezj i i wreszc ie 
potasu i k w . fosforowego, najnowsze 
badania nad pot rzebami n a w o z o w e m i 
róż pozwoliły u s t a l i ć i lość wymaganych 
s k ł a d n i k ó w w mieszance nawozowej 
— jest to Rozogen . 

Na leż} go s t o s o w a ć w dawkach 
100 gr. na metr k w . raz na w i o s n ę , 
d rug i raz p rzed kwi tn i en i em. P o za 
wapnem i n a w o z a m i sz tucznemi w 
mieszance, r ó ż e w y m a g a j ą t eż nawo­
żen ia nawozem z w i e r z ę c y m , j e d n a k ż e 
nie za d u ż o i w ż a d n y m razie nie 
nawozem ś w i e ż y m , k t ó r e g o nie zno­
szą. D a w k a 3 k g . na metr k w . jest 
z u p e ł n i e w y s t a r c z a j ą c ą . 

Ogromnie w a ż n ą dla r ó ż jest dosta­
teczna i lość wody , tak ż e n a l e ż y je 
p o d l e w a ć przez lato, tem w i ę c e j o i le 



jest suche, aż do s ierpnia . W s ierpniu 
lepiej nie p o d l e w a ć , lub bardzo m a ł o , 
aby g a ł ą z k i dobrze z d r e w n i a ł y przed 
zimą. 
Podlewać należy rzadziej (2—3—4 ra­
zy na m i e s i ą c ) ale W i lości dostatecz­
nej, aby p r z e n i k n ę ł a w g l ą b . P r z e c i ę t ­
nie powinno s ię z u ż y ć HO 1. wody na 
metr k w . 

P r z y p i e l ę g n o w a n i u róż ogromnie 
w a ż n e jest u m i e j ę t n e c ięcie . Polega 
ono na usuwaniu s tarych g a ł ą z e k , ros­
nących w g łąb k r z a k a lub s ł a b y c h i 
sk racan iu pozos tawionych gałązek ro­
cznych, mających z a k w i t n ą ć . P ę d ó w 
rocznych pozos tawia s ię 3 do 8. G a ­
łązk i sk raca s i ę tem w i ę c e j im w i ę k ­
sze i p i ę k n i e j s z e chcemy mieć k w i a t y , 
pozostawione d lużs / . emi będą mia ły 
mniejsze k w i a t y , ale b ę d z i e ich w i ę c e j . 
J e d n a k ż e przy skracan iu przedewszyst-

k i em n a l e ż y s ię k i e r o w a ć w ł a ś c i w o ś c i ą 
danej odmiany: o i le r o ś n i e bardzo 
si lnie nie m o ż n a p r z y c i n a ć jej zbyt 
k r ó t k o , bo w t ak im razie nie w y d a ł a ­
by wcale k w i a t ó w , a t y l k o d ł u g i e pę ­
dy z bocznych p ą c z k ó w . R ó ż p n ą c y c h 
m o ż n a nie p r z y c i n a ć wcale . 

R ó ż e r o s n ą c e bardzo s i ln ie , skraca 
s ię od 10 do 20 proc. 

ś r e d n i o s i ln ie , (pędy dochodzą do 
7 0 - 8 0 cm. dl.) o 4 0 - 5 0 p r o c , 
s ł a b o p rzyc ina s ię na 5,B oczek, 
bardzo s ł a b o , m o ż n a p r z y c i ą ć na 2 
do 3 oczek. 

Hoże sadzi s i ę na jesieni o ile zie­
mia jest l ekka lub na w i o s n ę j eś l i jest 
g l in ias ta ; s i ln ie r o s n ą c e r ó ż e p o s a d z i ć 
m o ż n a co HO cm. s ł a b o r o s n ą c e , jak 
Polyanthy lub w i ę k s z o ś ć herbatnich, 
co 30 cm. 

rqt. 361 

T. T. 

Sadownictwo 
W sercu W a r s z a w } , obok p a ł a c u 

S tasz ica , na oczach W y d z i a ł u Budo­
w n i c t w a S to l i cy i W ł a d z y Nadzor ­
czej, jej S a m o r z ą d u , M i n i s t e r s t w a 
S p r a w W e w n ę t r z n y c h od lat zieje ohy­
dna pustka placu po tak niepotrzebnie 
zburzonym p a ł a c u K a r a s i a . 

T r o c h ę s tarych fundamentów, par­
k a n mniej lub w i ę c e j szczelny, lepiej 
lub gorzej pomalowany, w pewnych 

podatkowe 
momentach oklejony af iszami , za pla­
cem w i e l k a szczy towa ś c i a n a . — Oto 
w i d o k u p i ę k s z a j ą c y najbardziej repre­
zentacyjny sz lak s to l icy . 

W 181H r. R a d a A d m i n i s t r a c y j n a 
K r ó l e s t w a Po l sk iego postanowieniem z 
dn. 16 kwie tn i a u p o w a ż n i ł a U r z ą d M u -
nicypany do s p r z e d a ż y przez l i cy t ac j ę 
pub l i czną p laców pustych lub d o m ó w 
o p u s t o s z a ł y c h , k t ó r y c h w ł a ś c i c i e l e nie 
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rys. 362 pluć po pałacu Karasiu 

z a b u d o w u j ą , w z g l ę d n i e do stanu mie­
szkalnego nie d o p r o w a d z a j ą . 

1 o d z i w o ! U s t a w a ta n ie ty lko była 
uchwalona, ale by ł a przestrzegana i 
w czyn w p r o w a d z o n a . O k i l k a d z i e s i ą t 
k r o k ó w od p a ł a c u K a r a s i a s t a ł y ruiny 
p a ł a c u S u l k o w s k i c h z k t ó r y c h istnie­
niem ó w c z e s n y M a g i s t r a t m. st. W a r ­
szawy p o g o d z i ć s i ę nie chc ia ł , u w a ż a ­
j ąc , że szpecą one p r y n e y p a l n ą 
u l icę s to l icy . A gdy przez lat k i l ­
k a n a p r ó ż n o żąda ł od ks . S u ł k o w s k i e ­
go p rzyzwoi tego zabudowania placu, 
nie p o m o g ł y nic p r o ś b y ani g r o ź b y 
us tosunkowanego magnata i „ r u d e r a " 
S u ł k o w s k i c h z o s t a ł a s p r z e d a n ą z l icy­
tacj i i z a b u d o w a n ą . x) 

W 1922 r. Sejm Rzeczypospol i t e j 
u c h w a l i ł w y w ł a s z c z a n i e na cele miesz­
kan iowe n iezabudowanych lub niedo­
statecznie zabudowanych g r u n t ó w bu­
dowlanych . 

M i n ę ł o lat d z i e s i ę ć a plac po p a ł a c u 
Ka ra s i a w c i ą ż zieje tą s a m ą p u s t k ą . 
Mag i s t r a t ani R a d a M i e j s k a nic nic 
u c z y n i ł y . W y d z i a ł techniczny magistra­
tu, M i n i s t e r s t w o Spr . W e w n ę t r z n y c h 
w da l szym ciągu codz i eń p a t r z ą na 
pusty plac. Z g ó r y zda j ąc sobie spra­
w ę z t r u d n o ś c i w y k o n a i a u c h w a ł y o 
w y w ł a s z c z a n i u . Sejm w tej samej usta­
wie z d e c y d o w a ł s t o s o w a ć ł a g o d n i e j s z ą 
m e t o d ę , k t ó r a b y s ię p r z y c z y n i ł a do za-

x) W i e l k i dom w k t ó r y m s i ę m i e ś c i restauracja 
A s t o r j a . 
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budowania p laców pustych na pryney-
palnych ulicach j ak sprzedaż z l i cy ta ­
c j i w 181(1. Ś r o d k i e m tym jest podatek 
od placów niezabudowanych) podatek 
1). n i ewie lk i {{% od w a r t o ś c i ) k t ó r y b y 
jednak p r z y c z y n i ł s ię do przyspieszenia 
sprzedaży- przez w ł a ś c i c i e l i p l a c ó w nie 
m o g ą c y c h lub nie chcących b u d o w a ć 
tak im, k t ó r z y b u d o w a ć chcą i mogą. 

Podatek ten od placu po p a ł a c u K a ­
rasia obl iczono b. ł a g o d n i e — plac osza­
cowano na z l . 840.000. C z y w ł a ś c i c i e l 
placu s p r z e d a ł by go za t ę s u m ę ? 

J a k to, ten plac, jedyny w W a r s z a ­
w i e obok p a ł a c u Stasz ica , obok 
pomnika K o p e r n i k a , na pół drogi z Z a m ­
ku do Belwederu! D z i ś go s p r z e d a ć 
trudno, ale p r z e c i e ż przyjdz ie chwila 
gdy za metr z a p ł a c ą grube do la ry ! 

A l e od 840.000 trzeba p ł ac i ć wraz 
/. dodatkiem mie j sk im rocznie o k o ł o 
z l . 12.000 podatku. . Jakże p łac ić pod-i-
tek od placu, k t ó r y nie daje dochodu 

to p r z e c i e ż niesprayyiedl iwe - co 
r o b i ć ? 

Przedewszystkiem plac zabudować — 
nie m o ż n a domem mieszka lnym czy 
biurowym, ale zato m o ż n a postawić 
s t a c j ę benzynową i d o c h ó d b ę d z i e i 
podatku płacić nie trzeba. N a s z c z ę ś c i e 
j e s t e ś m y w Warszawie, a nie we Fran­
kfurcie nad Menem, gdzie przepisy bu­
dowlane przewidują wyraźnie zakaz 
wznoszenia czasowych i m a ł y c h budo­
wli (bud, straganów, s tacji benzyno­
wych) na placach, k t ó r e ze w z g l ę d u na 
p o ł o ż e n i e i sąs iedz tyyo n a d a j ą s ię na 
yy/.noszenie w i ę k s z y c h budowli. Li nas 
regulacja p r z e c i ą g n ę ł a l inję , inspekcja 
p o c h w a l i ł a i sukcesorem p a ł a c u K a r a ­
sia szczęśl iyyie z o s t a ł a stacja benzyno­
w a . 

A l e niestety zajmuje to tak m a ł o 
miejsca! 

Tyle jeszcze pozostało placu pustego, 
podatek yy da l szym ciągu g roz i . 

N a s z c z ę ś c i e są m ą d r e głowy yy 
Warszawie! Z n a l a z ł s ię radca, znaw­
ca ustaw i finansów! § 27 Rozporzą­
dzenia wykonawczego do Ustaw o Roz-
budowie M i a s t w s z a k w y r a ź n i e mówi: 
„wolne są od podatku place za j ę t e pod 
sady i p a r k i . " 



W i ę c p r ę d k o do d z i e ł a ! za łożono ' 
sad na K r a k . P r z e d m i e ś c i u , w ś r ó d 
f u n d a m e n t ó w przedwojennych, posa­
dzono k i l k a n a ś c i e d rzewek b r z o s k w i ­
n iowych . 

J a k ż e p i ę k n i e z a k w i t n ą na w i o s n ę 
i j ak bogaty p r z y n o s z ą p lon , w a r t o ś c i 

conajmniej 12.000 zł. z a o s z c z ę d z o n e g o 
podatku . 

C z y n a p r a w d ę władzę podatkowe 
miejskie i ich w ł a d z e nadzorcze po­
zwolą na tak w y r a ź n e obe j śc i e usta­
w y ze s z k o d ą S k a r b u i M i a s t a ? 

T. T . 

Obowiązkowe parkowania samochodów 

P m mim 
rys. 363 

Czy b y ł o b y normalnem by dom nie 
miał sieni, by w sklepie zna laz ł miejsce 
tylko kupujący, w banku, na poczcie, 
w biurze tylko ten jeden k tórego właś ­
nie zała twiają , a wszyscy inni czekali 
na u l icy? C z y można na chwilę uznać 
za dopuszczalne, by gość szukający ho­
telu zos t awi ł swój b a g a ż na chodniku? 

Czy w y o b r a ż a m y sobie d rogę wiejską 
zape łn ioną s to jącymi wozami i maszy­
nami rolniczemi? Napewno nie — T y m ­
czasem u w a ż a m y za n iezbędny warunek 
życia wielkomiejskiego sznury samocho­
d ó w czekające na swych właśc ic ie l i na 
ulicy, podczas gdy właśc ic ie le z a ł a t w i a ­
ją sprawunki, odbywają wielogodzinne 
konferencje i t. d. 

U l i c a przeznaczona jest dla ruchu nie 
dla postoju — nie samochody kursujące, 
ale te, k tóre stoją, są is to tną p rzeszkodą 
dla c iąg łośc i ruchu. 1rzeba je więc 
z ulicy usunąć . A l e d o k ą d — jeżeli plan 
miasta nie p rzewidz ia ł miejsc postoju? 

Proponowanem z a ł a t w i e ­
niem tej sprawy (Constru­
ction M o d e r n ę , Paris) by ł ­
by obowiązek g a r a ż o w a n i a 
narzucony takim osobom, 
k tó re powodu ją z natury 
u ż y t k o w a n y c h w nich lo-
k c l i w i ę k s z e skupienia pu­
bl iczności samochodowej. 

Jeżel i m o ż n a żądać od 
właśc ic i e l a budowl i — śmie­
tn ików — u s t ę p ó w publicz­
nych, p o d w ó r z a okreś lonych 
o z m i a r ó w , czyż nie mogą-
rprzepisy budowlane wyma 
gać podziemnych g a r a ż y ? 

Dadzą się one z b u d o w a ć w jednej 
lub dwu kondygnacjach w k a ż d y m no­
w y m budynku, ,o l inji frontu conajmniej 
16 mtr (n iezbędne j dla pochylenia). 
Kl ient wprost z ul icy wjeżdża łby do 
podziemnego hallu — poczekalni, skąd 
windą p o d n i ó s ł b y się odrazu do biura 
lub lokalu w k tó rem ma do za ł a tw ien ia 
sprawy. 

K a ż d y lokator m i a ł b y prawo uży tko ­
wania przez swoich k l i jen tów odpowie­
dniej do rozmia rów swoich in te resów, 
części garażu . 

rys. 364 
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Dla d o m ó w starych mających po­
dwórze , najeży w p r o w a d z i ć j ednocześn ie 
ze stacjonowaniem na ul icy obowiązek 
stacjonowania s a m o c h o d ó w na p o d w ó r z u 
i zakaz innego tych p o d w ó r z y uży tko­
wania. 

C z y można uznać projekt powyższy 
za ostateczny i dostateczne rozwiązanie 
sprawy , , samobójs twa samochodu" k tó -
rem jest m o ż n o ś ć cyrkulacji w śród­
mieśc iach Paryża , N . - Y o r k ' u i t.p. 

Raczej nie — jednak zasadnicza myśl 

jest n iewąrp l iwie zd rową i przy zatwier­
dzaniu nowych budowl i nowego typu 
winna być uwzględn ioną . 

Wie lk i e magazyny, gmachy administra­
cyjne, w i e ż o w e domy biurowe, k tó re 
skupiają w ciągu dnia, a szczególnie j 
n iek tórych p ięć godzin, wielką k l ien te lę , 
muszą p r z e w i d y w a ć miejsce dla stacjo­
nowania s a m o c h o d ó w na swoim terenie 
nie na publicznem terenie ul icy czy "pla­
cu przeznaczonym dla ruchu. 

Sp. Władysław Dobrzyński 

rys. 365 

W dn. 15 czerwca r. b. z m a r ł ś. p. 
D r . W ł a d y s ł a w D o b r z y ń s k i , jeden z 
nie l icznych w Polsce, k t ó r z y rozumie l i 
co znaczy s p o s ó b zamieszkania dla 
c z ł o w i e k a , rodziny i s p o ł e c z e ń s t w a . 

Ś. P . W ł a d y s ł a w D o b r z y ń s k i uro­
dzony w 1855 d z i a ł a l n o ś ć s w ą propa­
g a n d o w ą i p i s a r s k ą w dziedzinie hy-
gieny s p o ł e c z n e j r o z p o c z ą ł w 1898, wte­
dy, gdy jako lekarz , b l i zko i grunto­
wnie z a p o z n a ł s ię z potrzebami lud­
nośc i . 

I dea ły Ebenezera H o w a r d a , z k t ó -
rym jako c z ł o n e k za łożyc i e l i c z ł o n e k 
Z a r z ą d u M i ę d z y n a r o d o w e j Federacj i 
M i a s t - O g r o d ó w i P l anowan ia miast 

b e z p o ś r e d n i o s ię s t y k a ł , s t a ł y s ię jego 
i d e a ł a m i . M n i e j s z c z ę ś l i w y od H o w a r ­
da, k t ó r y z m a r ł w s tworzonem przez 
siebie Le tch twor t , D o b r z y ń s k i , i n i ­
cjator i za łożyc ie l „ T - w a S t a ł y c h M i e ­
s z k a ń " d o k o n a ł pracowitego żywot", w 
kamienicy czynszowej , k t ó r e j zwa lcza ­
niu życ ie p o ś w i ę c a ł , nie o p u s z c z a j ą c 
ż a d n e j okazj i by dla ukochanej idei 
m i a s t - o g r o d ó w p r a c o w a ć . 

W s z y s t k i e organizacje naukowe i 
s p o ł e c z n e , k t ó r e w j a k i k o l w i e k s p o s ó b 
ze s p r a w ą m i e s z k a n i o w ą mia ły zwią­
zek, zna ły go jako pracowitego cz łon­
k a , k t ó r e g o nieraz p o w o ł y w a ł ) ' na sta­
n o w i s k a k i e rownicze i naczelne. 

Ś. P. W l . D o b r z y ń s k i był w s w o i m 
czasie prezesem w y d z i a ł u I łyg ieny 
Mias t i W s i W a r s z a w s k i e g o T - w a 
11) gienicznego i prezesem delegacji 
miast o g r o d ó w przy t e m ż e T-wie, wre­
szcie z a ł o ż y c i e l e m i c z ł o n k i e m Zarzą­
du Po l sk iego T o w a r z y s t w a Reformy 
mieszkaniowej . 

P r aca jego od c h w i l i powstania P a ń ­
s twa w M i n i s t e r s t w i e Z d r o w i a Publi­
cznego, a p ó ź n i e j w M i n i s t e r s t w i e P r a ­
cy i O p i e k i S p o ł e c z n e j n i e w ą t p l i w i e 
p o z o s t a w i ł a t r w a ł y ś l ad w dziedzinie 
u s t awodaws twa i r o z p o r z ą d z e ń zwią­
zanych ze s p r a w ą m i e s z k a n i o w ą . 

C z y t e l n i k o m naszego pisma znane są 
p o g l ą d ) Z m a r ł e g o , k t ó r e g o p r a c ę p. t. 
„ M i e s z k a n i e , a wczasy po pracy" , dru­
k o w a l i ś m y w N-rze 2 r. 1929. 
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Spis prac d-ra Wł. Dobrzyńskiego w sprawie mieszkaniowej 
1. Kooperatywy mieszkaniowe. W s k a z ó w k i 

p r a k t y c z n e . 1921. 
2. N o w o c z e s n e p o g l ą d y na sprawę m ie sz ­

k a ń w a r s t w n i e z a m o ż n y c h 1908. 
l i . 0 m ia s t ach p r z y s z ł o ś c i . 2 w y d a n i a . 1909. 
4. O mias t ach p r z y s z ł o ś c i jeszcze s ł ó w k i l ­

ka . 1910. 
5. Z d r o w i e pub l i czne , a idea m i a s t - o g r o d ó w . 
6. K r ó t k i z a r y s prac de l egac j i do s p r a w y 

miast—ogrodów w r a z ze s p r a w o z d a n i e m 
z W y s t a w y miast-ogrodów. 1912. 

7. Miasta-ogrody w Anglii. 1910. 
3. O gospoda rce s a m o r z ą d o w e j w sprawie 

m i e s z k a ń . 1912. 
9. Z K o n g r e s u Międzyn. H i g j e n y i demu-

g r a ł j i w W aszyng ton ie . W r a ż e n i a dele­
ga ta W a r sz . T o w . I l i g . 1913. 

10. H o / . w ó j ide i miast-ogrodów w K r ó l e s t w i e 
P o l s k i e m . R z e c z c z y t a n a na 1-ym / . j e ź ­
dz ie higjenistów p o l s k i c h w e Lwowie 
dn. 22 lipca 1914. 

11. (1 p l a n o w a n i u osady m i e j s k i e j . 
12. P o s t ę p y ide i m i a s t - o g r o d ó w w A n g l j i 

i unas 1914. 
13. K i l k a w a ż n y c h z a d a ń w z w i ą z k u z re­

f o r m ą m i e s z k a n i o w ą . 1916. 
14. W y d z i a ł y m i e s z k a n i o w e p r z y z a r z ą d a c h 

miejskich, ich z a d a n i a i cele. 1916. 
15. I s to ta i r o z w ó j ide i H o w a r d a . 1917. 
16. S z k i c e p r o j e k t u reformy m i e s z k a n i o w e j . 

19 l i i . 
17. N a s z e p r a w o d a w s t w o b u d o w l a n e w ś w i e ­

tle h ig jeny soc ja lne j . 1919. 

18. S p r a w a osiedleńczo-mieszkaniowa w A u -
s t r j i . 1923. 

19. P o l i t y k a o s i e d l e ń c z o - m i e s z k a n i o w a w z a -
stosow an iu do po t r zeb P o l s k i . 

20. P ro j ek t sanac j i C i e c h o c i n k a . 1919. 
21. W a r u n k i w c i e l a n i a w ż y c i e i d e i mias t -

o g r o d ó w . 1924. 
22. . lak obce p a ń s t w a r a d z ą sob ie zc s p r a ­

w ą m i e s z k a n i o w ą . 1926. 
23. Zagadnienia w i e l k i c h miast w o ś w i e t l e ­

n iu k o n g r e s u m i a s t - o g r o d ó w w A m s t e r ­
damie . 1924. 

24. M i e s z k a n i e , a w c z a s y po p racy . 1925. 
25. D z i a ł a l n o ś ć m. w z a k r e s i e o p i e k i m ie sz ­

k a n i o w e j , (w d r u k u ) . 
26. V i K o n g r e s m i ę d z y na rdowy F e d e r a c j i 

M i a s t - o g r o d ó w i planowania miast. ( W r a ­
ż e n i e de lega ta ) . 

27. E w o l u c j a p o g l ą d ó w na s p r a w ę m i e s z k a ­
n i o w ą w Polsce, ( O d p o w i e d ź , na an­
k i e t ę Miedz. F . V . - o ) . 

28. P o l i t y k a m i e s z k a n i o w a m. Wiednia w 
ś w i e t l e k r y t y k i . (1917). 

- 9 . '/. d z i e d z i n y z a w s z e ż y w o t n e j s p r a w y 
m i e s z k a n i o w e j (1930). 

30. U d z i a ł kobie t w o r g a n i z a c j a c h mieszka­
niowych na Z a c h o d z i e . (1930). 

31. Jak przeciwdziałać zbytniemu skupieniu 
l u d n o ś c i w mia s t ach w i e l k i c h . (1930). 

32. A n g i e l s k i e miasto-ogród Welwyn. ( j ako 
w z ó r Ustrojusanilarno-społecznego (1931). 

r i / s . 366 

D r o g a stalowa 

S'.al po z d o b y c i u mocnej po­
z y c j i w b u d o w n i c t w i e , z a c z y n a 
n o w y p o c h ó d , z c z a s e m zapew­

ne t a k ż e z w y c i ę s k i , w d z i e ­
d z i n i e b u d o w n i c t w a drogowe­
go-

D o b u d o w y p i e r w s z e j d r o g i 
s t a l o w e j przystępują obecnie 

o c z y w i ś c i e w A m e r y c e , w S i a ­
nie I l l i n o i s . 

N a dob rze przy g o t ó w anem, 
z r ó w n a n e m p o d ł o ż u , u ł o ż o n ą 
zos ta je płyta ze s t a l i n i e r d z c -
w i e j ą c e j , k t ó r e j w i l g o ć g run to ­
w a nie s z k o d z i . N a tej pods t a ­
w i e na w a r s t w i e p i a s k u , k ł a ­
dz ie s i ę c e g ł y , których fugi z a ­
l ewane są m i e s z a n i n ą as fa l to ­
w ą . W ten s p o s ó b t w o r z y s i ę 
na p o d s t a w i e p r a k t y c z n i e nie­
z n i s z c z a l n e j c a ł k o w i c i e r ó w n a 
nawierzchnia, jednocześnie d^ść 
e l a s t y c z n a i z d o l n a do u t r z y ­
m a n i a s i c nawet p r z y b. gwał­
townych z m i a n a c h t e m p e r a t u r y . 

D r o g i t a k i e k a l k u l o w a ć s i ę 
m o g ą t y l k o przy b. i n t e n s y w ­
n y m r u c h u , gdyż. wtedy dopie­
ro i ch trwałość występuje w 
c a ł e j p e ł n i . 
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Dobre c h ę c i i s ł a b e rezultaty 

V L I C A 

Uważamy,, iż warto podawać 
do wiadomości naszych czytel­
ników nietylko przykłady do­
datnie rozplanowania domów i 
osiedli. Zamierzamy przeto po­
dać szereg najbardziej charak­
terystycznych błędów popeł­
nianych w ciągu lat ubiegłych. 

Miasto — Ogród „Zielonka", 
Na szczercm pustkowiu zosta­
ło wybudowanych 12 miesz­
kań, złożonych z 8-ch pokoi, 
kuchni i garażu. 

Miały to być mieszkania dla 
ludzi .średnio zamożnych gdyż 
posiadających c-a 20.000 zl. 
gotówki na kupno całości i... 
własne auto (garaż o bezpo-
średniem wejściu z mieszka­
nia). Niestety mimo słów wła­
ściciela i zarazem projekto­
dawcy), iż mieszkania te są 
wzorowane na przykładach an­
gielskich, mamy budowę za­
projektowaną i wykonaną w 
sposób literalnie nie do pomy­
ślenia w jakimbądź kultural­
nym kraju. 

Domy zostały zaprojektowa­
ne w formie czworaków. W 
ten sposób wszystkie mieszka­
nia nie posiadają wcale ko­
niecznego przewietrzania „na 
przestrzał". Połowa mieszkań 
posiada okna tylko od północy. 
Druga połowa posiada okna 
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oci południa, co przy braku 
drzew i przewietrzania miesz­
kań jest bodaj jeszcze bar­
dziej przykrem w ciągu let­
nich upałów. Amliladowy 
układ mieszkań stwarza sze­
reg niedogodności w użytko­
waniu mieszkań (zaledwie trze­
ci pokój nie jest przejściowy). 

Mieszkanie posiada bezpo­
średnie połączenie z garażem, 
lecz połączenie z W. C. odby­
wa sic przez podwórze... mi­
mo, iż sama ubikacja znajduje 
się dosłownie pod „jednym da­
chem z resztą mieszkania". 

W nioskować możemy, iż do­
stęp do auta jest częściej po­
trzebny, niż dostęp do ubika­
cji. 

Garaż posiada dr/w i wjaz­
dowe o wysokości około 3,50 
mtr. (wystarcza dla limuzyny 
około 2,00mlr.), natomiast dłu­
gość garażu (około 4 mtr.), 
uniemożliwia ulokowanie w nim 
nawet małego auta osobowego, 
pomijając juz znaną tendencję 
konstruktorów do wydłużania 
nowszych modeli. 

Architektura zewnętrzną stoi 
na poziomie rozplanowania. Po­
mijamy już szereg mniejszych 
błędów projektu i budowli. 
Konkluzja — Przykład wzno­
szenia budowli przez niefa­
chowców oraz braku dostatecz­

nej kontroli przez władze bu­
dowlane, powoduje zmarnowa­
nie znacznego kapitału i ze­
szpecenie całego otoczenia. 

Popełniony błąd jest już nie 
do naprawienia. Cale szczęście, 
że narazić wybudowano 12 mie­
szkań, u nie paręset, zapowie­
dzianych prze/, właściciela. 

arch. L. Tomaszewski 

rys. 36% 
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H O M E C O N T R A A U T O 

W Stanach Z jednoczonych t a k ż e 
mają c i ę ż k i e czasy. S a m i p i s z ą 
o sobie: „ W c iągu osta tniego 
d z i e s i ę c i o l e c i a n a r ó d a m e r y k a ń ­
s k i żyl w war j ack im raju. Z d a ­
w a ł o się w s z y s t k i m , że p rospe r i ­
ty , to jest wsze l aka p o m y ś l n o ś ć 
t r w a ć b ę d z i e wieczn ie , że p a ń ­
s two i j ednos tk i m o g ą bez r a ­
chuby r z u c a ć p i e n i ę d z m i i że 
za to kary nie b ę d z i e " . 

K r a c h y g i e ł d o w e , k r y z y s p ro ­
dukc j i , b e z r o b o c i e , z m u s z a j ą do 
z rob ien ia rachunku sumien ia . 

P o d ł u g „ A m e r i c a n B u i l d e r 
(vo l . 50 N . 2) p o w o d e m wszys t ­
k iego z ł e g o jest manja samo­
chodowa . 

„ M i l i o n y rodz in , k t ó r y c h nie 
s t a ć b y ł o na to, kup i ły sobie 
auta, s e tk i t y s i ę c y rodz in , k t ó ­
rych s t a ć b y ł o l e d w o na jedno 
auto, k u p i ł y sobie dwa . G m i n y 
w y d a ł y mi l jardy na asfa l towanie 
i gudron i towan ie d r ó g . Z u ż y t o 
b e z u ż y t e c z n i e o l b r z y m i e i lośc i 
benzyny, s m a r ó w , gu t ape rk i , 
s ta l i . L u d n o ś ć a m e r y k a ń s k a 
w c i ągu lat os ta tnich p r z e j e ż ­
d ż a ł a l e k k o m y ś l n i e swoje p i e ­
n i ą d z e — zamiast je w y d a ć 
m ą d r z e i p rzezorn ie na z a ł o ż e -

. J - . 7". ^i. . J7f I' 

ZO'/B"x 

( d o m u , 
a w ł a s n e 

nie w ł a s n e g o home 
ogn i ska rodzinnego) ; 
home jest p o d s t a w o w y m w a r u n ­
k iem wygodnego i s z c z ę ś l i w e g o 
ż y c i a , p o m y ś l n o ś c i i r ozkwi tu 
rodz in" . 

„ N a s z c z ę ś c i e . . . coraz to 
w z r a s t a j ą c y t ł o k . z a k o r k o w a n i a 
wszys tk i ch d r ó g pub l i c znych , za­
t ruwają rozkosze a u t o m o b i l i s t ó w 
A r ó w n o c z e ś n i e coraz to trud 
niej w y c i s k a ć p i e n i ą d z e z po­
d a t n i k ó w na b u d o w ę n o w y c h , 
arterji. W rezultacie m o ż n a 
m i e ć n a d z i e j ę , że w p r z y s z ł o ś ­
c i ludzie mniej b ę d ą m y ś l e l i 
o j e ż d ż e n i u , w i ę c e j o d o m o w e m 
ogn i sku" . 

„Na jp i ln ie j szą , e k o n o m i c z n ą , 
soc ja lną i m o i a l n ą p o t r z e b ą 
a m e r y k a ń s k i e g o narodu są w i ę ­
ksze, lepsze i p i ę k n i e j s z e miesz­
kan ia . B u d o w a , u r z ą d z e n i e , me­
b lowanie t ak ich m i e s z k a ń o twie­
ra ogromne pole z a r o b k o w a n i a . 
A rozkwit p r z e m y s ł u budowlane­
go p o c i ą g n i e za s o b ą o g ó l n e 
odrodzenie businessu". 

rys. 371 
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Z książek i pism 
D o m w M e d j o l a n i e 

Z m i e s i ę c z n i k a „ L a Casa 
B e l l a " , poświęconego prze­
w a ż n i e u r z ą d z e n i u p i ę k n y c h 
(i kosz townych ) w n ę t r z , re­
produkujemy widok d o m u 
mieszka lnego w Medjo lan ie 
a rch i tek ta G i u s e p p e D e F i -
netti . W budowie tej daje 
s i ę o d c z u ć tak rzadk i jeszcze 
we w ł o s k i c h rea l izac jach 
w p ł y w w s p ó ł c z e s n e g o bu­
d o w n i c t w a . 

N i e w ą t p l i w e m jest d ą ż e n i e 
autora do r o z w i ą z a n i a w s p ó ł ­
czesnego, jednak w oparciu 
o normy k l a sycze . 
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373 Miasto—ilustracje fotograficzne 
„Plans" (1931) 

„Plans" revue mensuelle Paris. 
I V 26 R u e G e o f f r b y - L / A s n i e r 
N . 1 do 6-go) 

O d nowego r o k u w y c h o d z i 
w P a r y ż u b. c i e k a w i e redago­
w a n y , m i e s i ę c z n i k , p o ś w i ę c o n y 
p o s z u k i w a n i u w p r z e j a w a c h 
ż y c i a w s p ó ł c z e s n e g o , w e w s z y ­
s t k i c h jego d z i e d z i n a c h p lano­
w o ś c i . 

P i s m o p r o w a d z o n e na b. w y ­
s o k i m poz iomie , z a w i e r a p r a ­
ce w y b i t n y c h p i s a r z ó w i d z i a ­
ł a c z y , o d o ś ć r o z b i e ż n y c h c z a ­
sem p o g l ą d a c h , z j e d n o c z o n y c h 
p r z e k o n a n i e m o k o n i e c z n o ś c i 

Nr. 4 

rys. 374 

p l a n o w e j gospodarki, W dz i e ­
dz in i e e k o n o m i c z n e j p r z e d m i o ­
tem s z c z e g ó l n y c h s t u d j ó w jest 
g o s p o d a r k a w S o w i e t a c h i w 
S t a n a c h Z j e d n o c z o n y c h A m e ­
r y k i P ó ł n o c n e j , s t a n o w i ą c e 
n i e o m a l s ta le r u b r y k i w p i ś m i e . 

S t a ł y m współpracownikiem 

p i sma , d a j ą c y m j a k z a w s z e d u ­
żo ina te r j a lu do p r z e m y ś l e n i a 
jest L e C o r b u s i e r , p r o w a d z ą ­
cy d z i a ł m i e s z k a n i o w y i ur­
b a n i s t y c z n y . 

P i s m o p o ś w i ę c a w i e l e m i e j ­
sca t a k ż e sz tuce w s p ó ł c z e s n e j , 
k i n u , l o t o g r a f j i . 

W y d a n a p r z e z inż. K. Sro-
kowskiego „Analiza Robocizny 
i materjałów" jes t p r a c ą z za ­
k re su k a l k u l a c j i k o s z t ó w po­
d o b n ą w typ i e do C e n n i k a m. 
st. W a r s z a w y , g d z i e au tor 
p r ó c z c z a s u i n o r m mate r j a ­
ł ó w podaje i ceny. 

N o r m y te z o s t a ł y u z u p e ł n i o ­
ne w ł a s n e m i o b s e r w a c j a m i i 
p o r ó w n a n e z w y n i k a m i i ce­
n a m i p r z e t a r g o w e i n i z os ta tn ie­
go o k r e s u . G e n e r a l j a z a w i e ­
r a j ą s i ę j u ż w samej cenie 
j e d n o s t k o w e j materjałów i r o ­
boc i zny , co w p o r ó w n a n i u z 
c e n n i k i e m M a g i s t r a t u n a l e ż a ­
ł o b y z a l i c z y ć r acze j na m i n u s 
A n a l i z y i n ż . K . S r o k o w s k i e g o . 

N i e k t ó r e n o r m y s ą podane 
z b y t w y s o k i e . 

N i e m o ż e m y s i ę z g o d z i ć by 
1 m . - s z a l o w a n i a K l e i n a , m i a i 
k o s z t o w a ć 11 z l . 62 gr . a 
j eden m . 2 s z a l o w a n i a d l a ro ­
bó t b e t o n o w y c h 1.05 z ł . ( p r z y 

10-cio k r o t n y m u ż y c i u desek) 
J e s t e ś m y racze j z d a n i a , ż e 
p r z y K l e i n i e m o ż e b y ć s toso­
w a n e 6—8-io k r o t n e u ż y c i e de­
sek, a p r z y robo t ach ż e l b e ­
t o w y c h m a x i m u m 5 r a z y , p r z y 
k a ż d o r a z o w y m d o d a n i u 20-30" o 
nowego m a t e r j a ł u , co p r a k t y ­
czn ie r e d u k u j e u ż y c i e d r z e w a 
do 3-ch r a z y p o c z ą t k o w e j pil­
ne') n o r m y . R ó w n i e ż nie m o ż e ­
my s i ę z g o d z i ć na n o r m ę p r z y 
s z a l o w a n i u r o b ó t ż e l b e t o w y c h 
na 1 m . 8 — c i e ś l i 0.20. 

§ 33. m ó w i o w y k o n a n i u 
i z o l a c j i 10 mm. na m u r a c h z 
a s f a l t u lanego na g o r ą c o w y ­
konane j p i o n o w o — nie z d a ­
jemy sobie s p r a w y ze spo ­
sobu w y k o n a n i a tej p r a c y . 

N i e z u p e ł n i e d o b r z e r o z u m i e ­
my d l a c z e g o au to r l i c z y na 
1 m. : i m u r u z a p r a w y w a p i e n ­
nej 0.29 m . : l , a cemen towe j 
0.26 m . 8 ; jest to p r z y j e ­
d n a k o w e j i l o ś c i c e g i e ł w m u ­

rze , a w i ę c i j e d n a k o w y c h 
spo inach n i e m o ż l i w e . 

D o ś c i a n e k d z i a ł o w y c h pro­
p o n o w a n a jest w k ł a d k a z p ł a ­
sk i ego ż e l a z a 3x35 m m . jest 
to b a r d z o n i edogodny w y m i a r , 
k t ó r e g o p r a w i e nie m o ż n a do­
s t a ć w h a n d l u . 

B r a k cen na o k u c i a s t o l a r -
s z c z y z n y w r o b o c i ż n i e . 

W y m i e n i o n e u s t e r k i u w a ż a ­
my za n i e d o p a t r z e n i a , k t ó r e 
p r z y tego r o d z a j u p r a c y ł a t ­
w o m o g ą p o w s t a ć . 

A n a l i z a i n ż . K . S r o k o w s k i e ­
go m o ż e o d d a ć d u ż e u s ł u g i 
pp. a r c h i t e k t o m , t e c h n i k o m i 
w o g ó l e o sobom d e c y d u j ą c y m o 
w y k o n a n i u t y c h c z y i n n y c h r o ­
b ó t , d a j ą c g o t o w e ceny po­
r ó w n a w c z e co do k o s z t ó w je­
d n o s t k o w y c h p o s z c z e g ó l n y c l i 
r o b ó t , co m o ż e m i e ć decydują­
cy w p ł y w na z a p r o j e k t o w a ­
nie samej k o n s t r u k c j i b u d y n k u . 

Karol Tarnowski 
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L'Architecture cTaujourd, hui 
Wychodzący od r o k u ze­

s z ł e g o bogato i l u s t r o w a n y Iran 
Ctiski m i e s i ę c z n i k L ' u r c h i t e -
cturc d ' A u j o u r d , h u i " , s tano­
w i ą c y o rgan S t o w a r z y s z e n i a 
Architektów współczesnych, 
p r z y g o t o w u j e j a k o numer spe­
c j a l n y (poza ser j ą ) t o m p rze ­
z n a c z o n y Paryżowi, s p r a w o m 
jego r o z w o j u , k o m u n i k a c j i , par­
k ó w , z i e l e ń c ó w i a r c h i t e k t u ­
rze , s p r a w i e m i e s z k a n i o w e j i 
t . p . 

B ę d z i e to zapewne , j e ś l i są­
d z i ć z n a z w i s k w s p ó ł p r a c o w n i ­
k ó w , k t ó r z y w s z y s c y czynny 
b i o r ą u d z i a ł w p racach ma ją ­
cych na ce lu r o z w ó j P a r y ż a , 
niezmiernie c i e k a w y d o k u ­
ment monograficzny. 

N u m e r „ P a r i s " w y j d z i e z po­
c z ą t k i e m l i p c a . C e n a jego w 
subskrypc j i (5 Hue H a r l h o l o i ) 
lub d l a p r e n u m e r a t o r ó w D . O . 
M . 20 l'r. Ir. ( z l . 7.50), cena 
w s p r z e d a ż y 25 Ir. 

K o n g r e s y i narady b e r l i ń s k i e 

Międzynarodowy Kongres 
Mieszkaniowy w Berlinie p i e r ­
wszy z o r g a n i z o w a n y p rzez 
M i ę d z y n a r o d o w y / . w i ą z e k M i e ­
s z k a n i o w y w Frankfurcie byt 
niewątpliwym s ukcesem. Głów­
nym t ematem K o n g r e s u b y ł a 
s p r a w a d o s t o s o w a n i a k o m o r n e ­
go do d o c h o d ó w , o raz p y t a ­
n i a k t o i w j a k i s p o s ó b po­
w i n i e n z a j ą ć s i ę b u d o w ą i ad ­
m i n i s t r a c j ą m i e s z k a ń d l a naj­
n i ż s z y c h w a r s t w . 

W d y s k u s j i w k t ó r e j b r a l i 
u d z i a ł poza głównym re feren­
tem sena to rem h o l e n d e r s k i m 
W i h a u t e m n r ę d z y i n n e m i : H a ­
r o l d S. Buttenheim, redaktor 
Disma . .The A m e r i c a n C i t y " 
New Y o r k , D r . K u b i s t a Sz"eł 
S e k c i i M i n . O p i e k i S p o l . P r a ­
ga, D r . Mulert P r z e w o d u . N i e ­
m i e c k i e g o Z w i ą z k u M i a s t , II. 
Sellier znakomi ty b u r m i s t r z z 
Suresne, p r z e m a w i a ł t a k ż e c z ł o ­
nek p o l s k i e j de legac j i p. Teo­
dor Toeplitz, p o d k r e ś l a j ą c , ż e 
u w a ż a f o r m ę s p ó ł d z i e l c z ą 
( s p ó ł d z i e l n i a mieszkaniowa 
czys t ego t y p u p o d k o n t r o l a 
g m i n y i p a ń s L w u ) , j a k o naj­
w ł a ś c i w s z ą i na jba rdz i e j e k o 
n o m i c z r . ą f o r m ę a d m i n i s t r a c j i 
m i e s z k a ń z b u d o w a n y c h nieo­
mal c a ł k o w i c i e ze ś r o d k ó w p u -
bliczych. 

W r e z u l t a c i e d y s k u s j i K o n ­
gres u c h w a l i ł j e d n o g ł o ś n i e d w i e 
rezo luc je . 

ŝ ai i 
K o n g r e s w y r a ż a zdan ie , ż e 

o rgany ż y c i a pub l i cznego , P a ń -
Rozmaite krzesła prof. Luis Sognot i Char- s l v v o j gmina, k t ó r e po zes ta-
łotte Alix (L'Architecture daujourd, hui 

N. 5 — 1931 r.) — 

w i e n i u i s t n i e j ą c e g o zapasu mie 
s / . kań z ich z a p o t r z e b o w a n i e m 
u z n a j ą z a s w e zadan i e p r z y ­
c z y n i e n i e s i ę do b u d o w y do­
s ta tecznej i l o ś c i m i e s z k a ń d l a 
mnie j z a m o ż n y c h w a r s t w , 
m o g ą u w z g l ę d n i a j ą c i ch i l o ś ć 
i j a k o ś ć , p o p i e r a ć obok budo­
w n i c t w a o c h a r a k t e r z e u ż y ­
t e c z n o ś c i p u b l i c z n e j t a k ż e bu­
d o w n i c t w o p r y w a t n e . 

II 
Z g o d n i e z d o ś w i a d c z e n i e m 

znaczne j w i ę k s z o ś c i k r a j ó w 
r e p r e z e n t o w a n y c h na K o n g r e ­
sie. K o n g r e s s t w i e r d z a , ż e 
m i n i m a l n e k o m o r n e n i e z b ę d n e 
d l a p o k r y c i a n o r m a l n y c h obcią­
ż e ń k a p i t a ł u b u d o w l a n e g o mie­
s z k a n i a o d p o w i a d a j ą c e d z i s i e j ­
s z y m w y m a g a n i o m , p r z e k r a c z a 
k w o t ę , k t ó r ą mnie j z a m o ż n e 
w a r s t w y m o g ą p r z e z n a c z y ć na 
komorne . N a k ł a d a to na organy 
ż y c i a p u b l i c z n e g o , p a ń s t w o i 
g m i n ę o b o w i ą z e k t r o s k i o udo­
s t ę p n i e n i e o p ł a t y k o m o r n e g o za 
m i e s z k a n i e t ym w a r s t w o m 
s p o ł e c z n y m , k t ó r e z m i e s z k a ń 
tych m a j ą k o r z y s t a ć . 

Jednocześnie z K o n g r e s e m 
o d b y w a ł y s i ę b a r d z o c i e k a w e 
w y c i e c z k i po n o w y c h budo­
w l a c h B e r l i n a , a po K o n g r e s i e 
w y c i e c z k a n a u k o w a do W r o ­
c ł a w i a . P r a g i c z e s k i e j , D r e z n a 
i L i p s k a . 

U d z i a ł P o l s k i w Z j e ź d z i e 
b y l b a r d z o l i c z n y ; de legac ja 
s k ł a d a ł a s i ę z 20 o s ó b . P r z e ­
w o d n i c z ą c y m b y i D y r . Tade­
usz C a r b u s i ń s k i z W a r s z a w y , 
S e k r e t a r z e m p, W ies law W o n -
naul z K r a k o w a . 
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Narada S p o ł e c z n y c h P r z e d s i ę b i o r s t w Budowlanych 
2 czerwca odbyła się w Ber­

linie narada przedstawicieli i 
przyjaciół społecznych przed­
siębiorstw hudowianych w któ­
rej biali udział przedstawiciele 
organizacji togo typu Niemiec, 
Szwecji, Holandji i Polski. 

Ze złożonych krótkich spra­
wozdań wynika, że budowni­
ctwo społeczne rozwija się i 
Niemczech i Szwecji, w tej 
organizuje na szeroką skalę w 
ostatniej w oparciu o 11. S. B. 
wielką spółdzielnię mieszkanio­
wą, która w r. 1930 przebudo­
wała 13 miljonów, a w bieżą­
cym roku przebuduje 20 milj. 
koron szwedzkich, (około 50 
milj. złotych). 

• Związek niemieckich przed­
siębiorstw budowlanych (Ver-
band Socialer Baubetriebe) ó-
bejmuje 131 przedsiębiorstw, 
które w r. 1930 zajmowały 
w sezonie przeszło 18.000 ro­
bot ników. 
Głównym zadaniem Związku 
jest techniczna, finansowa i re­
wizyjna pomoc poszczególnym 
przedsiębiorstwom. 

W chwili obecnej, główny 

nacisk położony jest na zracjo­
nalizowanie pracy przedsię­
biorstw. 

Nie obywa się tu oczy w iś­
cie be/, trudności i sprzeciwów 
ze strony podmą jstrz.yeh i ro­
botników, jednakże dzięki pro­
pagandzie kursów dokształca­
jących i współdziałania związ­
ków zawodowych, będących 
właścicielami przedsiębiorstw, 
coraz więcej przedsiębiorstw 
się przeorganizowuje, zgodnie 
z zasadami naukowej organi­
zacji pracy. 
lizacji jest b. korzystne dla ro­
botników zmiana stosunku za-

Ciekawym rezultatem racjona-
jętych przy budowie zimą do 
maksymalnej ilości pracujących. 
Stosunek ten wynosi w 1929 
roku 1 :4,2, w 1930 natomiast 
1:1,7. 

Działalność Spolec/nego 
Przedsiębiorstwa w Warsza­
wie, którego roboty roczne wy­
noszą 5—7 milj. złotych jest 
stosunkowo b. skromna. 

Ruch gildyjny w Anglji, po­
dobnie jak spółdzielnie wytwo­
rzone w innych krajach z.amari 
nieomal całkowicie; miało to 

rys. 376 /'ostępy racjonalizacji u) Niemieckich Przedsięb 
slwach Budowlanych (Tablice graficzne z Wystawy Bu 
wlanej w Berlinie. Soziale Bauwiilschaft N II 12 r. 19'. 

miejsce i w Holandji, gdzie 
jednak istnieje jeszcze kilka 
organizacji budowlanych o cha­
rakterze społecznym, pracują­
cych przy budowach miejskich, 
kolejowych i osuszaniu Zui-
dersee. 

M i ę d z y n a r o d o w e Kongresy 
A r c h i t e k t u r y Nowoczesnej 

Les Congres Internationaux d Archi-
łecture Modernę. 

W związku z Wystawą Bu­
dowlana, odbyło się w Berli­
nie między 4-ym a 7-ym czer­
wca nadzwyczajne zebranie 
członków M iędzynarodowych 
Kongresów Architektury No­
woczesnej. Zebrunie to miało 
charakter przygotowawczy i 
poświęcone było przedyskuto­
waniu tematu następnego Kon­
gresu, który odbędzie się w 
Moskwie we wrześniu r. 1932. 

Zasadniczym tematem Kon­
gresu będzie „Funkcjonalne 
Miasto", to znaczy takie uksz­
tałtowanie organizmu miejskie­
go, któreby sprzyjało najspra­
wniejszemu spełnianiu wszyst­
kich lunkcyj, które składają 
się na socjalne i ekonomiczne 
pojęcie miasta. 

Główne z tych czynności, to 
produkcja i konsumpcja, mie­
szkanie, kultura fizyczna ; 

umysłowa ora/. komunikacja 
między ośrodkami tych lunkcyj. 

Centralizacja, której przed­

stawicielem jest Corbusier, : 

decent ra lizać ja, doprowadzona 
do ostatniego stopnia w rosyj­
skich projektach „zielonych 
miast", oto bieguny, między 
któremi obracać się będzie dy­
skusja, kwest jonarjusze i pro­
jekty, przedstawione na następ­
nym Kongresie. 

Temat „Funkcjonalne Mia­
sto", dla uniknięcia nieporozu­
mień rozłożony będzie na dwa 
wielkie działy: 1) analitycz-
no-krytyczny w stosunku do 
miast istniejących i 2) synte-
tyc/.no-pro jektodaw czy w sto­
sunku do rozbudowy w/.gl. bu­
dowy nowych ośrodków. 

Ad 1) Miasto Amsterdam 
nadeśle delegatom wszystkich 
biorących udział w pracach 
Kongresów krajów plany Am­
sterdamu, opracowane ze sta­
tystycznego punktu widzenia 
na kilku planszach, ilustrują­
cych istniejący stan rzeczy w 
stosunku do: 

1) dzielnic mieszkalnych 
2) rozmieszczenia przemysłu 
3) rozmieszczenia terenów 

wypoczynkowych i sportowych 

4) komunikacji 
5) zwięzkli planu miasta z 

planem regionalnym i t. p. 
Plany traktowane są juko 
wzorce, wg. których pozosta­
łe kraje opracują plany głów­
nych miast. W ten sposób 
uzyska się jednolity materjał 
statystyczny, który posłużyć 
ma do wykrycia źródeł choro­
by organizmów miejskich', a 
co zatem idzie, do znalezienia 
środków zaradczych. 

Część syntetyczna przedsta-
w iona będzie w postaci pla­
nów rozbudowy miast istnie­
jących, względnie budowy cał­
kowicie nowych miast. Plany 
te będą opracowane we wszy­
stkich krajach również w spo­
sób jednolity, ułatwiający 
przegląd i porównanie. Spo­
sób wykonania planów jest 
obecnie w stadjum opracowa­
nia. 

W loku ożywionej dyskusji 
okazało się, że ta właśnie 
część tematu jest w większo­
ści krajów aktualniejsza jesz­
cze, niż analiza miast istnie­
jących. Podkreśliliśmy rów­
nież aktualność jej na grun-
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cie p o l s k i m , z w ł a s z c z a w od ­
n ie s i en iu do W a r s z a w y , k t ó ­
ra w g. p r z w i d y w a ń w 
n a j b l i ż s z y m o k r e s i e u rban i s ty ­
c z n y m ma w z r o s n ą ć t r z y k r o t ­
nie, i w y m a g a c a ł k o w i c i e no­
woczesnego r o z p l a n o w a n i a za ­
r ó w n o p o d w z g l ę d e m t echn icz ­
nym, j a k s o c j a l n y m i ekono­
m i c z n y m . J e ż e l i a r c h i t e k c i , 
w c h o d z ą c y w s k ł a d p o l s k i e j 
g rupy , z d o b ę d ą m o ż l i w o ś c i o-
p r a c o w a n i a w c i ą g u n a j b l i ż ­
szego r o k u swo je j k o n c e p c j i 
W i e l k i e j W a r s z a w y i p r z e d ­
stawią j ą nu n a s t ę p n y m K o n 
gres ie , P o l s k a b ę d z i e m i a ł a 
p e ł n e p r a w o k o r z y s t a n i a z 
k o n t r o l u j ą c e g o z e s t a w i e n i a p l a ­
nu p o l s k i e g o /. d o r o b k i e m te­
c h n i k i , o r g a n i z a c j i p r o d u k c j i , 
k o n s u m p c j i i t r a n s p o r t u , k o ­
m u n i k a c j i i p o j ę ć o m i e s z k a ­
n i u , z o b r a z o w a n y c h w p l a ­
nach „ F U N K C J O N A L N Y C H 
MIAST", o p r a c o w a n y c h p rzez 
p r z o d u j ą c y c h a r c h i t e k t ó w E u ­
ropy i A m e r y k i . P l a n y le 
w y s t a w i o n e b ę d ą podczas K o n ­
g resu w M o s k w i e , n a s t ę p n i e 
j a k o o k r ę ż n a w y s t a w a , ob ja ­
dą sze reg mias t e u r o p e j s k i c h , 
w r e s z c i e z r e p r o d u k o w ane b ę ­

dą w Specjalnem w y d a w n i c ­
t w i e , a n a l o g i c z n e m do „ H i c 
W o h n u n g fur Existenz m i n ; 
mum", wydanem po K o n g r e ­
s ie w e F r a n k f u r c i e i „ L o t i s -
sement R a t i o n n e l " , k t ó r e w y ­
dane b ę d z i e w n i e d ł u g i m c z a ­
sie j a k o do robek K o n g r e s u w 
B r u k s e l i . 

Tema l e m k o n s t r u k c y j n y m , 
k t ó r y , z w y c z a j e m K o n g r e s u , 
idz ie z a w s z e w parze z tema­
tem o g ó l n y m , jest t y m r a z e m : 

HI 1DÓWNICTW0 SZKIE­
LETOWE. 

l e m a t ten o p r a c o w a n y b ę ­
dzie w sze regu k w e s t j o n a r ju-
8zy i d z i e l i s i ę na t r z y zasa­
dn icze z a g a d n i e n i a : 

K o n s t r u k c j a p r z y j ę t a W (la­
n y m k r a j u ; 

K o n s t r u k c j a , w y k o n a n a przez 
o p r a c o w u j ą c e g o k w e s t jona r -
j u s z . 
K o n s t r u k c j a p r o j e k t o w a n a 
p r z y c z e m j a k o m a t e r j a . s z k i e ­
le tu u w z g l ę d n i o n y b ę d z i e : be 
ton , ż e l a z o i d r z e w o ze spe­
c j a l n y m n a c i s k i e m na ż e l a z o . 

Z j a z d by ł b a r d z o l i c z n y , dy­
s k u s j a , n i e o g r a n i c z o n a rygo r ; -
m i , k t ó r e t ak k r ę p o w a ł y K o n ­

gres B r u k s e l s k i , b y ł a o ż y w i o ­
na i d o p r o w a d z i ł a do p o ż y ­
w n y c h r e z u l t a t ó w . J edne /. naj­
c i e k a w s z y c h imprez , p o ł ą c z o ­
n y c h z K o n g r e s e m , by ł odczyt 
E r n e s t a M a y a , k t ó r y s p e c j a l ­
nie p r z y j e c h a ł z R o s j i , a ż e 
by w z i ą ć c z y n n y u d z i a ł w 
K o n g r e s i e . N i e t r zeba chyba 
p o d k r e ś l a ć j ak w i e l k i e za in te ­
r e s o w a n i e w z b u d z i ! ten odczyt 

- d l a tych , k t ó r z y nie m o g l i 
go u s ł y s z e ć d o d a m y , iż. lię 
dz ie on w y d r u k o w a n y in ex-
tenso ze w s z y s t k i e m i i lus t r r . 
c j a m i w n a s t ę p n y m s p e c j a ł 
n y m numerze „ D a s N e u c F r a n ­
k f u r t " . 

W z w i ą z k u z K o n g r e s e m 
z o r g a n i z o w a n y b y l p o u c z a j ą c y 
o b j a z d a u t o k a r a m i po , , \ \ iel 
k i m B e r l i n i e " na uprze jme za ­
p roszen ie „ B a u w e l t " o raz z w i e ­
dzan ie W y s t a w y . W d z i a l e 
m i ę d z y n a r o d o w y m z a t r z y m a n o 
s i ę d ł u ż e j w s a l i p o l s k i e j , g d z i e 
de legat P o l s k i u d z i e l i ł szcze­
g ó ł o w y c h i n f o r m a c j i z a g r a ­
n i c z n y m k o l e g o m , in te resu­
j ą c y m s i ę s t anem naszego bu­
d o w n i c t w a , z w ł a s z c z a n o w e i m 
k o n s t r u k c j a m i , 

S. Syrkus 

Międzynarodowy Kongres 
Urbanistów w Berlinie 

M i ę d z y 1 i 5 c z e r w c a b. r . 
o d b y ł s i ę w B e r l i n i e X I I I K o n ­
g res m i ę d z y n a r o d o w e j federa­
c j i m i e s z k a n i o w e j i b u d o w y 
mias t z s i e d z i b ą w L o n d y n i e . 
Obrady d o t y c z y ł y d w u e h te­
m a t ó w : z n o s z e n i a d z i e l n i c z a ­
n iedbanych i z a g a d n i e n i a k o ­
m u n i k a c j i w z w i ą z k u z p l ana ­
m i r e g j o n a l n e m i i z a b u d o w a ­
nia mias t . 

W z a k r e s i e p i e r w s z e g o te­
m a t u p r z y j ę t o n a s t ę p u j ą c y 
w n i o s e k : 

„ Z n o s z e n i e z a n i e d b a n y c h 
d z i e l n i c w i n n o b y ć opar te na 
strefowem w y w ł a s z c z e n i u , o 
cenie w a r t o ś c i n i e r u c h o m o ś c i 
podlegających zburzeniu w ce­
l u u s t a l e n i a o d s z k o d o w a n i a , 
o d b u d o w a n i u m i e s z k a ń d l a w y ­
s i e d l o n y c h i z d o b y c i u ś r o d k ó w 
p u b l i c z n y c h d l a p r z e p r o w a d z e ­
n ia p o w y ż s z e g o p r z e d s i ę w z i ę ­
c i a " . 

W d z i e d z i n i e z a g a d n i e ń k o ­

m u n i k a c y j n y c h z a s t a n a w i a n o 
s i ę n a d w y s z u k a n i e m w ł a ś c i ­
w y c h d r ó g z m i e r z a j ą c y c h do 
p o d p o r z ą d k o w a n i a w s z e l k i c h 
ś r o d k ó w k o m u n i k a c j i wspól­
nemu planowi, w z a j e m n e g o 
współdziałania u r z ą d z e ń k o ­
m u n i k a c y j n y c h o r a z powoły­
wania p r z e d s i ę b i o r s t w k o m u ­
n i k a c y j n y c h w charakterze do­
r a d c ó w p r z y o p r a c o w y w a n i u 
o g ó l n y c h p l a n ó w k o m u n i k a c y j ­
nych . 

W O b e c s t a ł e g o i s z y b k i e g o 
w z r o s t u l i c z b y w s z e l k i e g o r o ­
dza ju p o j a z d ó w s z c z e g ó l n i e j w 
wielkich m ia s t ach i p o w s t a j ą ­
c y c h s t ą d z a t o r ó w na ar te r -
jach k o m u n i k a c y j n y c h — w s k a ­
z y w a n o na k o n i e c z n o ś ć decen­
t r a l i z a c j i przez t w o r z e n i e miast 
s a t e l i t ó w o r a z z a s t a n a w i a n o 
s i ę nad s p o s o b a m i i ś r o d k a m i 
u r z ą d z e n i a a r t e r j i k o m u n i k a ­
c y j n y c h obus t ronn ie o b u d o w a ­
nych w z g l ę d n i e w o l n y c h od za­
b u d o w a n i a , jak r ó w n i e ż nad 
na j k o r z y s t n i e j s z e m i warunka­
m i u r z ą d z a n i a l o t n i s k w o b r ę ­
bie lub s ą s i e d z t w i e mias t . 

Z e s t rony p o l s k i c h uczestni­
k ó w K o n g r e s u z g ł o s z o n e b y ł y 
2 re fe ra ty i n ż . J ó z e f a O p o l ­
s k i e g o d y r . departamentu w 
M i n i s t e r s t w i e R o b ó t Publicz­
nych o zagadnieniach k o m u n i ­
k a c y j n y c h w mias t ach p o l s k i c h 
i i nż . a rch . S t a n i s ł a w a R ó ż a ń ­
s k i e g o o z w i ą z k u z a g a d n i e ń 
k o m u n i k a c y j n y c h z z a b u d o w a ­
n i e m miast i planami regjo­
na lnemi . 

O b r a d y K o n g r e s u b y ł y prze­
p la tane w y c i e c z k a m i do p o w ­
s t a ł y c h od 1921 r. n o w y c h o-
s i e d l i m i e s z k a n i o w y c h w o b r ę ­
bie w i e l k i e g o B e r l i n a . P o k a z y 
o s i e d l i nie s t a ł y w p r a w d z i e w 
b e z p o ś r e d n i m z w i ą z k u z tema­
t a m i ob rad , d a ł y j e d n a k boga­
ty m a t e r j a ł do o b s e r w a c j i i 
na temat o r g a n i z a c j i , u m i e j ę ­
t n o ś c i z d o b y w a n i a niezbędnych 
ś r o d k ó w i sposobu p r z e p r o w a ­
d z a n i a t e chn i cznych z a g a d n i e ń 
nawet w najcięższych w a r u n ­
kach e k o n o m i c z n y c h d l a N i e ­
miec . 
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Z Polskiego T o w a r z y s t w a Reformy Mieszkaniowej 

Międzynarodowy Kongres 
Mieszkaniowy w Berlinie odbył 
się w dniach 1 do 5 czerwca 
r. li. Przedstawicielami P. I. 
R. M. na ten Kongres byli 
pp. Dyr. Garbusiński, Poni-
kiewski i Toeplitz. 

Do Zarządu, który po no­
wych wyborach naogói pozo­
stał ten sam, weszli Prezes i 
Yiceprezes P. T. R. M. dr. 
Stanisław Jurkiewicz i Teodor 
1 oeplitz. 

Zmiany Statutu Międzynaro­
dowego Związku dla Spraw 
Mieszkaniowych. 

Na zebraniu Zarządu prze­
prowadzono następujące zmia­
ny statutu: 

a) określono, w zależności 
od wpłacanych składek, ilość 
głosów przysługujących człon­
kom na wal nem zgromadzeniu, 

b) przy wyborach do Zarzą­
du przyznano poszczególnym 
członkom, należącym do jedne­
go kraju, prawo wyboru swe­
go zastępcy, 

c) utworzono poza Zarządem 
now ą jednostkę — Radę, skła­
dającą się z członków zarządu, 
przedstawicieli organizacji na­
leżących do Związku, człon­
ków korespondentów i fachow­
ców wybranych przez Zarząd. 

Rada ma za zadanie popie­
rać Sekretarjat w wykonaniu 
jego prac, w szczególności 

przez: pomoc przy zbieraniu 
materjałów do archiwum i bi-
bljoteki, informowanie o waż­
nych przesunięciach i doświad­
czeniach w dziedzinie mieszka­
niowej, pomoc przy organizo­
waniu wycieczek naukowych i 
t. d. 

Wydawnictwo Ser ja 11 Nr. 2. 
p. t. „Finansowanie i komorne 
najtańszych mieszkań w róż­
nych krajach Europy", opra­
cowane na podstawie referatów 
na Międzynarodowy Kongres 
Mieszkaniowy zostało już wy­
drukowane. (Członkowie otrzy­
mają je już w najbliższym cza­
sie. ' (patrz Nr. (i-ty str. 22/23 
Dom Osiedle). 

O D P O W I E D Z I R E D A K C J I 
P. Franciszkowi Rumińskie­

mu w Gnieźnie. Plan budynku 
inwentarskiego o który Sz. 
Pan zapytuje, stanowi własność 
Ministerstwa Reform Rolnych, 
i lam może się Sz. Pan zyvró-

cić yv celu wypożyczenia czy 
też nabycia go (Min. Ref. Rol­
nych p. inż. Kalinowski). 

Co się tyczy budowania z 
cegły cementoyyej to może być 
ona używana, do licowania ze-

wnętrznych ścian. Ściany od 
wewnątrz muszą być budowa­
ne z cegły palonej. 

Co do krycia dachu cemen­
tem, niema żadnych przeszkód. 

Wynik konkursu na broszu­
rę. „Jak wybudować własno­
ręcznie dom z cegły?" ogłoszo­
nego yy n-rze 12 r. 1930 jest 
następujący: 

W y n i k K o n k u r s u 

I- Sza nagroda nic została 
przyznana żadnej z prac nade­
słany eh. 

II- gą nagrodę przyznano pra­
cy Nr. 1 (godło „własna kiel-

nia") otrzymał p. Józef Olczak 
bud. 

Autorem pracy wyróżnionej 
(Nr. 5) jest p. Jan Kulesza. 

Na str. 14 i 15 w podpisach 
i artykule zamiast Mondian — 
Mondrian. 

Na str. 30 wiersz 1 — 2-ga 
szpalta zamiast estetyczności 

S p r o s t o w a n i e z N-ru 6 

— elastyczności. 
Na str. 31 yviersz. 8 — 3-a 

szpalta zamiast zwykłości — 
zwięzłości. 

Na str. 28 yviersz 10 1 szpal­

ta powinno być zamiast Gram-
meus Grammens. 

Na str. 31 wiersz 20, 3 szpalta 
zwykłości — zwięzłości. 

Zjazd D e l e g a t ó w S t o w a r z y s z e ń A r c h i t e k t ó w Po l sk ich 

Dnia 26 i 27 czerwca r. b. ob­
radował w Warszawie Zjazd 
Delegatów Stowarzyszeń Archi­
tektów Polskich na r. 1931. Wy­

brano Radę Związku do której 
weszli arch. arch.: Józef Jankow­
ski, Stefan Majewski, Romuald 
Miller, Adam Paprocki, Stefa­

nowicz, Józef Szanajca z War­
szawy, Tadeusz Michejda z Ka­
towic. Z. Sienicki z Lublina. 

O 1> R E D A K C J I 
Zawiadamiamy naszych czyte ln ików, że p. Szczęsny Rutkowski , w s p ó ł z a ł o ­

życiel i w s p ó ł r e d a k t o r naszego pisma, z poyvodu wyjazdu z Warszawy, p rzes ta ł 
p rzy jmować bezpoś redn i udział w naszych pracach. 



Architekci P R Z E W O D N I K I N F O R M A C Y J N Y 

I M I Ę i N A Z W I S K O A D R E S T e l e f o n 

Brukalska Barbara W a r s z a w a , ul . N i e g o l e w s k i e g o 8 415-88 

Brukalski S t a n i s ł a w .. -
Buck iewiczówna Marja .. R a s z y ń s k a 50 8-55-95 

Bujnowski Zygmunt .. , D ł u g a 1 1 763-91 

Celarski Z d z i s ł a w Szczęsny K r z e m i e n i e c , Z a r z ą d L i c e u m , architekt rejonowy 
770-22 
653-51 
8-11-20 
346-20 
233-07 
8-30-04 
705-75 
8-22-44 
267-48 

Czerwińk i Józef Napoleon W a r s z a w a , u l . W s p ó l n a 5 m . 5 770-22 
653-51 
8-11-20 
346-20 
233-07 
8-30-04 
705-75 
8-22-44 
267-48 

Dobrzyńska Jadwiga W a r s z a w a , K r a k o w s k i e P r z e d m i e ś c i e 79 

770-22 
653-51 
8-11-20 
346-20 
233-07 
8-30-04 
705-75 
8-22-44 
267-48 

F i l i p k o w s k i S t a n i s ł a w ,. u l . M o k o t o w s k a 51 53 m. 20 

770-22 
653-51 
8-11-20 
346-20 
233-07 
8-30-04 
705-75 
8-22-44 
267-48 

Gądz ik iewicz S t a n i s ł a w K o z i e t u l s k i e g o 6 

770-22 
653-51 
8-11-20 
346-20 
233-07 
8-30-04 
705-75 
8-22-44 
267-48 

Goldberg Maksymil jan „ . „ N o w o g r o d z k a 18 

770-22 
653-51 
8-11-20 
346-20 
233-07 
8-30-04 
705-75 
8-22-44 
267-48 

Grochowicz S t a n i s ł a w „ „ M o k o t o w s k a 45 

770-22 
653-51 
8-11-20 
346-20 
233-07 
8-30-04 
705-75 
8-22-44 
267-48 

Gut t Romua ld „ W r o ń s k i e g o 5 

770-22 
653-51 
8-11-20 
346-20 
233-07 
8-30-04 
705-75 
8-22-44 
267-48 

Gunath W ł a d y s ł a w „ „ U r s y n o w s k a 44 

770-22 
653-51 
8-11-20 
346-20 
233-07 
8-30-04 
705-75 
8-22-44 
267-48 Jankowska Nina Ż o l i b o r z , u l , K o c h o w s k i e g o 2 

770-22 
653-51 
8-11-20 
346-20 
233-07 
8-30-04 
705-75 
8-22-44 
267-48 

Jankowski Józef „ II 

160-80 
218-03 
294-42 

Jas ieński Henryk K r a k ó w , u] . S tudencka 19 160-80 
218-03 
294-42 

Jawornsicki A n t o n i W arszawa. u l . M y ś l i w i e c k a 16 

160-80 
218-03 
294-42 K ł o s Konrad „ „ S e w e r y n ó w 5 

160-80 
218-03 
294-42 

K o p k o w i c z Franciszek Zakopane , w i l l a „ B o r y n a " 

Kranz Waldemar Z a m o ś ć , ul . N o w a 4 

K u r k i e w i c z ó w n a Helena ,, M a r s z a ł k o w s k a 36 n i . 3 8-20-91 

Lachert Bohdan „ K a t o w i c k a 9 10-25-33 

Leszczyński S t an i s ł aw „ W i l c z a 43 8-87-11 

L i l pop Franciszek „ „ A l e j a R ó ż 10 8-19-66 

Ł o b o d a Zygmunt K r a k o w s k i e P r z e d m i e ś c i e 79 653-51 

Macie jewski Eugenjusz G d y n i a , Szosa G d a ń k a . dom p. Szaniawskie j 

Manasterski Stefan Ż o l i b o r z , u l . K r a s i ń s k i e g o 21 m. 12 228-48 

Michejda Tadeusz K a t o w i c e , u l . Pon i a towsk iego 19 991 

Mischel Z . W a r s z a w a , u l . L e s z c z y ń s k a 8 623-46 

N o w a k o w s k i Tadeusz „ „ P o l n a 52 8-50-58 

Oderfeld Henryk „ „ Bagate la 15 8-42-42 

Paprock i A d a m „ Sucha 18 8-46-44 

P i l l a r Jan Starogard 
Pitak Edmund Bydgoszcz , Z d u n y 18 353 

P ł a c h e c k i Bo les ł aw W a r s z a w a , ul. W i l c z a 9 8-82-40 

P o z n a ń s k a Janina S ę d z i o w s k a 7 8-15-08 

Poznańsk i Jerzy „ II II H 

Różańsk i S t a n i s ł a w „ M i a n o w s k i e g o 15 m. 19 

R u d z k i Tadeusz S o s n o w i e c u l . K a l i s k a 3 a 

Ru tkowsk i Hipo l i t W a r s z a w a , ul . P o l n a 52 m.3 

Seydenbeutlel Edward „ „ M a r s z a ł k o w s k a 63 8-24-53 

Syrkus Heyena „ Senatorska 38 754-76 

Syrkus Szwmon M u II u „ 

Sizabuanaicz M i r o s ł a w II „ P o l n a 64 m. 33 8-30-64 

SSzzejca Józef II G l o g i e r a 5 8-28-68 

Szcnygl iński B r o n i s ł a w W a r s z a w a u l . S ł u ż e w s k a 3 m. 3 8-40-82 

Szperling Jan , , P a n k i e w i c z a 4 305-98 

Swie rczyńsk i Rudol f prof. P o l . u ,, M y ś l i w i e c k a 12 762-62 

T o ł ł o c z k o Kaz imie rz „ 14 268-26 

T o ł w i ń s k i Tadeusz prof. Po l i t . W a r z a w a , u l . S ł u ż e w s k a 3 • 8-28-65 



I M I Ę I N A Z W I S K O A D R E S T e l e f o n 

Tokar Ludwik 
Tomaszewski Leonard 
Tomaszewski W a c ł a w 
Uła towski Kazimierz 
Weker W a c ł a w 
Wondrausch Bronis ław 
W i t k o w s k i Tadeusz 
Woyc iechowsk i S. 
Zborowsk i Bruno 

A s f a l t y 

W a r s z a w a , ul . N o w o g r o d z k a 3 
,, ,, K o r z e n i o w s k i e g o 6 

G d y n i a , u l . A b r a h a m a 
T o r u ń , u l . L e g j o n ó w 2 
W a r s z a w a , u l . S ł o n e c z n a 50, róg Spacerowej 
W ł o c ł a w e k , u l . Ł ę g s k a 24 
L u b l i n , u l . Z i e l n a 4 m. 9 
W a r s z a w a , u l . F i l t r o w a 67 m. 49 

. ., K o r z e n i o w s k i e g o 6 

433-90 
8-26-05 
11-51 
889 
8-88-00 

8-43-64 
8-18-36 

F I R M A A D R E S T e l e f o n U w a g i 

Jan Andrzej Wrab l ik 

A r c H i t e K t o n i c z n e b i u r a 

W a r s z a w a , K a r o l k o w a 86 534-57 
specjalność:— asfalty 
wszelkiego rodzaju 
oraz krycie dachów 

Micha ł Szachowski—budowniczy W a r s z a w a , ul . K o p e r n i k a 33 334-30 
Szkice, projekty, plany, 
kosztorysy, dozór tcch-

A r c H i t e K t u r a w n ę t r z a niezny. 

„ Ł a d " w s p ó ł d z . z odp. udz. W a r s z a w a , u l . C z e r n i a k o w s k a 203 
S k l e p . H o t e l Eu rope j sk i 

444-82 
435-83 

urządzenia wnętrz, 
meble, tkaniny, 

cera mika. 
B 1 a c Jn a 

D . H . A . Gepner 

B l a c H a c y n k o w a 

W a r s z a w a . G r z y b o w s k a 27 655-25 
690-27 

Blacha cynkowa i po-
cynkowana. mosia,dz, 

miedź, aluminjum, 
ołów i t. p. w surow­

cach i półfabrykatach. 

D / H Herman Meyer W a r s z a w a , Traugut ta 2 602-84 

B l a c K a r sh ie Z a k ł a d y 

Z a k ł a d y Blacharskie „Gryff* 

wł . A . Jurewicz 

B e t o n o w e W y r o b y 

W a r s z a w a , ul . P i ę k n a 30 8-35-56 

ornamentacje, krycie 
dachów, wszelkie ro­
boty wchodzące w za­
kres budowlanego bla-

charstwa, remont, 
konserwacja 

W y t w ó r n i a W y r ó b . Betonowych 
Henryk G o ł o g o w s k i W a r s z a w a , A l . J e rozol imskie 21 

219-74 
432-83 

Kręgi studzienne, rury 
15—120 średnicy, płyty, 
słupy, krawężniki, ce­

gła, pustaki, tarasy, 
balkony, pergole, i t; p. 

Edmund Szmidt 
W y t w . W y r ó b . Beton, i K s y l o l i t o w y c h 

B u d o w l a n e Mater ja ły 

W a r s z a w a , u l . G r ó j e c k a 56 328-39 
stopnie, parapety, po­
sadzka i różne wyroby 

„sztuczny kamień". 

T o w . dla Handlu Mat . Bud. 
„ D O S T A W A " 

W a r s z a w a , biuro 
s k ł a d — 

— ul . K r u c z a 38 
- u l . Ta r gowa 12 

8-92-28 
10-12-28 



F I R M A A D R E S T e l e f o n U w a g i 

B u d o w l a n e M a t e r j a ł y Z a s t ę p c z e 

Zagajski M i e c z y s ł a w sp. akc. W a r s z a w a , u l . Ź ó r a w i a 3 550-20 H e r a k l i t 

Z a k ł a d y Przem. C E L O L I T sp. akc. W a r s z a w a , u l . O r d y n a c k a 5 420-05 
celol iŁ .mater ja l budowla­

ny, izolacje termiczne 
i d ź w i ę k o w e . 

„ I Z O B E T " 
inż. Dyonizy P o p ł a w s k i 

W a r s z a w a , u l . K a r o w a 5 m. 12 539-80 
Nowy sposób budowy 

ścian i stropów z betonu 
izolowanego. 

B u d o w l a n e p r z e d s i ę b i o r s t w a 

F I R M A A D R E S T e l e f o n 

Banasiak J. i Kasperski T . 
Biuro T e c h n i c z n o - B u d o w l a n e 

W a r s z a w a , u l . E m i l j i Plater 35 448-27 

Przeds . I n ż . - B u d o w l a n e arch. Józef Drecki T o r u ń , u l . Stary R y n e k 20 801 

Niedbalski Stefan—Biuro Budowlane W a r s z a w a , u l . M a r s z a ł k o w s k a 15a 8-85-77 

Spo łeczne P rzeds i ęb io r s two 
Budowlane s p ó ł d z i e l n i a z ogr. odp. 

„ K r a k . P r z e d m. 5 m. 5. 
318-12 
780-36 

Grek Bruno — Biuro Techniczne L w ó w . u l . K o n o p n i c k i e j 10 25-15 

Przeds. Inż.-Bud. „Z jednoczen i 
Inżyn ie rowie" sp. z o. o. 

W a r s z a w a u l . Un iwer sy t ecka 4 
8.99-26 
8.94-71 

Janicki Piotr 
Przeds . A r c h i t e k t o n i c z n o - B u d o w l . 

u l . R a k o w i e e k a 41 8.42-88 

Przeds. Rob . Bud. Edward K l e i n A l . Je rozol imsike 19 260-60 

K a l i n o w s k i N . i Syn 
sp. z o. o. 

G d y n i a . S k w e r K o ś c i u s z k i 18-29 

Kle iber A . i Jeżewski W . 
Przeds . R o b ó t B u d o w l a n y c h 

W a r s z a w a , u l . O r d y n a c k a 8 688-11 
542-70 

Saski Jerzy K i e l c e , u l . S i e n k i e w i c z a 57 490 

Przeds. R o b ó t Budowl . i Kanal izac . 
I. Ty l l e r 

L ó d ź , u l . T r ę b a c k a 18 162-09 
171-38 

W . Markusfeld Ł ó d ź , u l . C e g l a n a 114 213-15 

T . R . B. — T o w . Rob . Bud. 
inż. Bogus ław Lenck i i S-ka sp. z ogr odp . 

W a r s z a w a , M i o d o w a 21 
Oddział w B r z e ś c i u n 'Bugiem, 

ul . Zygmuntowska 36 

664-11 



C e r a m i k a 

F I R M A A D R E S T e l e f o n U w a g i 

Inż. cer. Cieszewski Józef W a r s z a w a , u l . K o p e r n i k a 30 607-49 cegła stropowa 

Inż. Alber t Ka rp 
biuro techniczne 

W a r s z a w a , u l . W i l c z a 54 8-72-47 

Jan Krause 
Z a k ł a d y P r z e m . w A n d r e s p o l u 

Ł ó d ź , u l . A n d r z e j a 24 141-24 kafle, farby ziemne 

Miejska Cegielnia Mechaniczna 
we W ł o c ł a w k u 

W ł o c ł a w e k 157 cegła, s ą c z k i , 
dachówki 

Pomorskie Z a k ł a d y Ceramiczne 
t o w . akc. 

G r u d z i ą d z Dachówki (karpiówka 
żłobiona, holenderka 

i rzymska) 

D o m y go towe 

K . R u d z k i i S-ka sp. akc. W a r s z a w a , u l . F a b r y c z n a 3 
692-16 
600-87 

domy stalowe 

M . Kamińsk i i T . S ta rczyńsk i 
sp. z ogr. odp . 

W a r s z a w a , u l . P o d c h o r ą ż y c h 43 540-97 domy drewniane 

D r z e w k a i r o ś l i ny o z d ó b ne 

Stan i s ł aw P r z e d p e ł s k i 

E l e k t r y c z n e . A p a r a t y 

P ł o c k , u l . T u m s k a 6 320 i 172 Różne cebulki kwiato­
we, wszelkie nasiona 

Hyper ion Inż. J. Th isch W a r s z a w a , ul . 1 1 L i s topada 4 
Konto P . K . O . 

13.797 
specjalność Transfor-
m a t o r k i D Z W i lampy 
oszczędnościowe. 

E l e k t r y c z n e a r m a t u r y 

Bracia Borkowscy 
Z a k ł a d y Elek t ro techniczne sp. akc. 

W a r s z a w a , A l . J e rozo l imsk ie 6 642-79 
684-66 

T o w . Elektr . „ K A N D E M " 
sp. z ogr. odp. w K a t o w i c a c h , 

u l . P i ł s u d s k i e g o 32 
w W a r s z a w i e ul . K r ó l e w s k a 18 8 686-63 Fabryka racjonalnych 

opraw świetlnych. 
Biuro p r o j e k t ó w . 

G a z o w e p i e c y k i kąp i e l ow r e 

Stan i s ł aw Cohn W a r s z a w a , u l . S e n a t 0 r s k a 36 641-61 
641-62 

G r z e j n i k i 

Stowarzyszenie M e c h a n i k ó w 
Polskich z A m e r y k i Warszawa , u l . M a r s z a ł k o w s k a 46 8-06-99 

T o w . Starachowickich Z a k ł a d ó w 
Górniczo-Hutniczych » p . akc . W a r s z a w a , u l . W a r e c k a 15 270-09 



I z o l a c j e 

F I R M A A D R E S Te le fon U w a g i 

„ O R Ł O R Ó G " 

dawn. Or łowsk i , Rogowicz i S-ka 
W a r s z a w a ul . K r ó l e w s k a 8 701-23 

F a b r y k a i zo lac j i k o r k o ­
w e j . B i t u m i n y , flquiso-
lu , I m p r e g n o l i n y . Z a ­
b e z p i e c z e n i e b u d o w l i 

o d w i l g o c i . K r y c i e i 
i z o l a c j a d a c h ó w . R o ­
boty a s f a l t o w e . W s z e l ­
kie m a t e r j a ł y i z o l a ­
c y j n e . 

E . Dutlinger i A . B o r o w i k 

Stankiewicz i Nowak 
inż . a rch . 

W a r s z a w a , ul P r ó ż n a 10 260-55 ceros i t , ce lotex , 
t o r f o l e u m E . Dutlinger i A . B o r o w i k 

Stankiewicz i Nowak 
inż . a rch . 

W a r s z a w a , u l . Ż e l a z n a 38 304-88 
C o n c o , wszelkie materja­

ły w c h o d z ą c e w zakres 
izolacji i wykonanie 

r o b ó t -

Inż. Alber t Karp — biuro techn. W a r s a w a , ul . W i l c z a 54 8-72-47 

Bezbarwna lituryna, do 
chem. zabezpieczenia fa­
sad od deszczu oraz do 
wzmacniania p o d ł ó g ce­

mentowych. 

„ G u d r o n i t " — W . Ciszewski 
egz . od r. 1875 

R a s y S t a l o b e t o n o w e 

W a r s z a w a , u l . K r a k . P rzedm. 17 61 1-45 
10-10-45 

Z a b e z p i e c z e n i e b u d o -
d o w l i o d w i l g o c i . 
N i s z c z e n i e g r z y b a 

d r z e w n e g o w b u d o ­
w l a c h . K r y c i e d a c h ó w . 

R o b o t y a s f a l t o w e . 
D o s t a w a w s z e l k i c h 

m a t e r j a ł ó w i z o l a c y j ­
n y c h w ł a s n e j p r o ­

d u k c j i 

Fabryka K a s Panc. i stalobet. 
H E N R Y K J A R D E L -

W a r s z a w a , u l . M i o d o w a 14 737-99 
K o n s t r u k c j e z a b e z p i e ­

c z e n i o w e . K a s y do 

w m u r o w a n i a 

K o n s t r u k c j e d a c h o w e 

Biuro Inżynier . -Budów. „ Ł u k " 

L .Parad is ta l i Syn — Inżynierowie . 
W a r s z a w a , ul. H o ż a 49 

433-84 
254-81 

S p e c j a l n o ś ć : n o w o c z e s ­
ne d r e w n i a n e k o n ­

s t r u k c j e d a c h o w e i i n ­
ne , d l a b u d . p r z e ­

m y s ł o w y c h , s p o r t o ­
w y c h , g o s p o d , w i e j ­

s k i e g o i t. p. 

M a l a r s k i e Z a k ł a d y 

Przeds. Malarsko-Dekoracyjne 
T. J a m i o ł k o w s k i i S. Ja rzęcki 

W a r s z a w a , ul . Sosnowa 1 310-48 m a l o w a n i e a p a r a t a m i 
p n e u m a t y c z n e m i 

Przeds. R o b ó t Malarsko-Budowl . 
Zygmunt Statkiewicz 

W a r s z a w a , u l . O g r o d o w a 23 675-06 

M a r m \ i r y 

Mechanicz. Z a k ł . Marmurowe 
L u d w i k Tyrowicz rok za ł . 1890 L w ó w . P i eka r s ka 95 25-03 

w s z e l k i e r o b o t y m a r ­
m u r o w e z m a t . k r a j . 

i z a g r a n i c z . 

M a r m u r y s z t u c z n e 

inż. Zygmunt Ł a d a i S-ka 
sp. z o. o. 

W a r s z a w a , u l . Traugut ta 2 601-84 m a r m u r y s z t u c z n e 

O g r z e w a n i a C e n t r a l n e , "V Wodociągi i K a n a l i z a c (a 

Biuro inż. „ T E R M O T E C H N I K A " 
8p. Z. O. O. 

W a r s z a w a , T w a r d a 50 632-05 



P o s a d z k i 

F I R M A A D R E S T e l e l o n U w a g i 

Edmund Szmidt 
W y t w . W y r ó b . Beton, i K s y l o l i t . 

W a r s z a w a , u l . G r ó j e c k a 56 328-39 
s topnie , p a r a p e t y , p o ­
sadzka i r ó ż n e w y r o b y 

„ s z t u c z n y k a m i e ń , . 

Król ikiewicz Tadeusz 
p r z e m y s ł d rzewny 

W a r s z a w a , u l . N o w o g r o d z k a 7 287-44 w y ł ą c z n e przedstawiciel­
stwo posadzek wyrobu L i ­

ceum Krzemienieckiego. 

Pow. T o w . Parkietowe sp. z o. o . 
P o s a d z K i j e dno l i t e 

W a r s z a w a , u l . M i ń s k a 8 10.26-40 | 

inż. Zygmunt Ł a d a i S-ka 
sp. z o . o . 

W a r s z a w a , ul . Traugut ta 2 601-84 
603-84 

L i n o t o l 
L a s t r i c o 

P i e c e S z r a j b e r a 

K a r o l Szrajber sp. z ogr. odp. Warszawa u l . G r ó j e c k a 33 320-33 

P r a l n i e i K u c h n i e M e c h a n i c z n e 

Stan i s ł aw C c h n W a r s z a w a , ul Senatorska 36 641-61 
641-62 

p r z e d s t a w i c i e l s t w o 
sp. a k c . S e n k i n g 

R y s u n k o w e A r t y k u ł y 

A l b i n Zaborsk i W a r s z a w a , u l . W i d o k 22 405-09 
Z a k ł a d W y ś w i e t l a i n i a 

r y s u n k ó w i S k ł a d przy­
b o r ó w rysunkowych. 

S to l a r sK i e Z a K ł a d y 

Jan K o z ł o w s k i W a r s z a w a , u l . W y b r a ń s k a 18 m. 1 

Z a k ł a d y Parowe Przemys łu 
Drzewnego sp. z o. o. 

U r b a n i s t y K a 

W a r s z a w a , ul . G ę s i a 69 505-18 
l i s twy , k i e l s z t o s y , d r z w i 
o k n a , s c h o d y , b r a m y , 
o k ł a d z i n y , i i s tew, p o ­
d ł ó g . 

Biuro Inżynierskie S tud jów dla 
Przemys łu „B. I. P . Technico" 

sp. z ogr. odp . 
W a r s z a w a , u l . M i o d o w a 3 799-01 

Plany p o m i a r o w e re­
g u l a c y j n e , g o s p o d a r k a 

m i e j s k a , g o s p o d a r k a 
c i e p l n a , s u s z a r n i e . 

"W i t r a ź e 

T . Bia łkowski i S-ka W a r s z a w a , u l . S t ę p i ń s k a 42 629-55 Z a k ł a d W i t r a ż y i Mozaiki 
artystycznych. 

"Wodoc iąg i i K a n a l i z a c j e 

Fabryka W y r o b ó w Betonowych 
„B I O S" sp. z ogr. 

W a r s z a w a , ul . P o z n a ń s k a 13 
osadniki s y s t e m u 

„ B i o s " d o wód 
ś c i e k o w y c h 

Z a k ł a d y W y ś w i e t l a n i a R y s u n k ó w 

A l b i n Zaborsk i W a r s z a w a , u l . W i d o k 22 405-09 
Znacznie rozszerzony 
Z a k ł a d W y ś w i e t l a n i a 

R y s u n k ó w . 

Ż e l a z o b u d o w l a n e 

S. Graff — sk ład że laza W a r s z a w a . G r z y b o w s k a 10 637-67 ż e l a z o we wszelkich wy 
miarach i profilach 



Zakłady SUW w Polsce 
Z A R Z Ą D Warszawa, Czackiego 14, tel. 711-24. 270-43 

O D D Z I A Ł Y w Białymstoku, Bielsku (Ciesz.). Częstochowie, 
Katowicach, Krakowie, Lublinie, Lwowie, Ło­
dzi, Radomiu, Poznaniu, Równem, Warszawie, 
Wilnie i Gdańsku. 

POLECAJĄ: Sodę: amonjakalną (kalcynowaną czyli bielidło), 
kaustyczną, krystaliczną oraz oczyszczaną (bi-
karbonat). 

Upraszamy P . I . odbiorców ożaflanie naszych wyrobów w oryglnalnem opakowaniu. 

A R C H I T E K T 
N A J S T A R S Z Y P O L S K I M I E S I Ę C Z N I K A R C H I T E K T O N I C Z N Y 

P o ś w i ę c o n y a rch i tek turze i p o k r e w n y m dz iedz inom techn ik i i sz tuk i , omawia wsze lk i e te­
maty w c h o d z ą c e w ten zakres, p o c z ą w s z y od s p r z ę t u i mebla , poprzez w n ę t r z e , mieszkanie 
i p o s z c z e g ó l n y dom, aż do u k ł a d u mias ta wraz z z ie len ią u ż y t k o w ą i w y p o c z y n k o w ą . 

Specja lna uwaga sk ie rowana jest na u k ł a d b loku i z a l e ż n o ś c i m i ę d z y ekonon i j ą zabu­
d o w a n i a a w a r u n k a m i mieszka lnemi . 

K w e s t j a m i e s z k a n i o w a rozpa t rywana jest n ie ty lko z punktu w i d z e n i a technicznego i a r ty­
s tycznego (rzuty, kons t rukcje , umeblowanie i instalacje), ale t a k ż e gospodarczego i s p o ł e c z n e g o . 

W s p ó ł c z e s n e budownic two po l sk ie t rak towane jest p o r ó w n a w c z o na tle budownic twa 
k r a j ó w innych. 

R ó w n o l e g l e z budownic twem nowem u w z g l ę d n i a n e jest stale b u d o w n i c t w o stare, z w ł a s z c z a 
skromniejsze budownic two mieszka lne i u ż y t k o w e . 

W r e s z c i e poruszane są przy k a ż d e j s p o s o b n o ś c i zagadnien ia ochrony z a b y t k ó w i ochrony 
p r z y r o d y , bez u w z g l ę d n i e n i a k t ó r y c h wsze lka d z i a ł a l n o ś ć t echniczna i gospodarcza w ostatecz­
nym rezul tacie s t a w a ć s ię musi s z k o d n i c t w e m . 

T a k w i ę c k a ż d y roczn ik „ A R C H I T E K T A " s tanowi obszerny i obf ic ie i lus t rowany 
tom, o b e j m u j ą c y 
C A Ł O K S Z T A Ł T Z A G A D N I E Ń K U L T U R Y M A T E R J A L N E J . 

Po jedynczy zeszyt w abonamencie wraz z p r z e s y ł k ą Z l . 5.— 
„ „ w k s i ę g a r n i „ 6.— 

R o c z n i k 1930 (10 z e s z y t ó w ) 50.— 
R o c z n i k 1929 (7 z e s z y t ó w ) 30 — 
Z e s z y t y z lat 1925—26 [ p o z o s t a ł y zapas] po . . . „ 3.— 
Z e s z y t y z lat 1900—1915 [ p o z o s t a ł y zapas) po . . ,. 1.— 

ADKKK ltKIKVKC.Il 1 ADMINISTRACJI: K R A K Ó W , B A S Z T O W A 17. TELEFON 106-86. 
K O N T O 1*. K . O. 151.605. 
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P O K Ó J O B I T Y „S A L U B R Ą' 

Składnica Przyborów Kreślar­
skich i Zakład Wyświe t lan ia 
Rysunków oraz oprawy obra­

zów 

ALBIN ZABORSKI 
Warszawa, ul. Widok 22 

tel. 405-09 

Wyłączna sprzedaż papierów światło­
czułych, utrwalanych na sucho, jedy­
nej krajowej wytwórni papierów świa­
tłoczułych „OZĄLID-* właść. Otton 

Soderstrom, Lodź, 
Generalne Prze 'stawieielstwo maszyn 
do wyświetlania i utrwalania rysun­
ków oraz planów wszechświatowej 

fabryki R. Reiss w Leinhcnwerda 

katalog:, cenniki, próhki uraz i/nuo/i-
stracje maszt/n w rucha na każdv 

żądan-e 

P a p i e r y T E C H N I C Z N E 
Z a k ł a d K O P J O W Y 
L A W I P Y K o p j o w e 
R A M Y K o p i o w e 

St. SZYMAŃSKI 
i K. CYGAŃSKI 
W a r s z a w a , W i l c z a 32 , t e l . 8 - 14 -78 

B I U R O 

I N Ż Y N I E R S K I E 

S T U D J Ó W 

D L A 

P R Z E M Y S Ł U 

S P . z O. O. 

W a r s z a w a , M i o d o w a 3. T e l . 799-01, 

Budownictwo P r z e m y s ł o w e , K O N ­

S T R U K C J E Ż E L A Z N E , B E T O N O W E , 

Ż E L B E T O W E I D R E W N I A N E 

Urbanistyka P L A N Y P O M I A R O W E , 

R E G U L A C Y J N E . W O D O C I Ą G O W O -

K A N A L I Z A C Y J N E i G O S P O D A R K A 

M I E J S K A , O C Z Y S Z C Z A N I E W Ó D 

Ś C I E K O W Y C H . Ekspertyzy i porady 

techniczne 

„B I P T E CHNIC O" 
gwarantuje r a c j o n a l n o ś ć koncepcji, 

d ą ż y do o b n i ż e n i a k o s z t ó w w ł a s n y c h 

i nie zajmuje s i ę ż a d n e m i dostawami. 



G Ó R N O Ś L Ą S K I E Z J E D N O C Z O N E H U T Y 

KRÓLEWSKA i L A U R A 
S p ó ł k a A k c y j n a G ó r n i c z o - H u t n i c z a 

K A T O W I C E , K o ś c i u s z k i 30, adres telegr. „ L A U R A S P R Z E D A Ż " 
tel. 600, 899, 2262, 2263 

D O S T 3 n « « ^ ; \ \ . n ; \ v 
S Z K I E L E T Y Ż E L A Z N E D L A D O M Ó W M I E S Z K A L ­
N Y C H o r a z B U D Y N K Ó W F A B R Y C Z N Y C H 

Przedstawicielstwo: 
GÓRNOŚLĄSKIE TOWARZYSTWO PRZEMYSŁOWE „G E T E P E" Spotka Akcyjna 

Warszawa, ul. Marszałkowska t49 — Oddział Katowice, ul. Wandy Nr. 1 



[ roczniki 1929 i 1930 

do m 

m i e s i e c z n i k a 

osiedle — mieszkanie 
Cena rocznika bez oprawy zł. 15.— 

„ „ w oprawie „ 16.— 

do nabycia we wszystkich księgarniach i Administracji; Warszauia, Krak. Przedm. 5 m. 5 
Tel. 202-05 

„SOWPOLTORG w W A R S Z A W I E " 
G E N E R A L N E P R Z E D S T A W I C I E L S T W O 

T o w a r z y s t w a A k c y j n e g o 

„ S O W P O L T O R G w Moskwie" 
s p ó ł k a z o g r a n i c z o n ą o d p o w i e d z i a l n o ś c i ą 

Warszawa, Sto Krzyska 27, tel.265-90 
d o s t a r c z a 

Uralski Magnezyt Kaustyczny, 
Chiorek Magnezu, Talk, Azbest 

do p o d ł ó g ksylolitowych 1 t. p. 

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O I N S T A L A C Y J N E 

Inż. Stefan Skwarecki 
W A R S Z A W A . 

u l ica M a r s z a ł k o w s k a 62, telefon 8.60-70. 

I N S T A L A C J E : O g r z e w a ń centralnych, K a n a l i ­
zac j i , W o d o c i ą g ó w z w y k ł y c h 
i pneumatycznych , G a z . P r a l n i e 
mechan iczne . 

Projekty i konstrukcje. 

B I U R O I N S T A L A C Y J N O - T E C H H I C Z N E 

Inż. C L Z A R Z E C K I E G O 
w WARSZAWIE 

ul. Marszałkowska 79, tel. 8.32-88 

W Y K O N Y W A : O g r z e w a n i e centralne, 
Wenty lac je , W o d o c i ą g i , K a n a l i ­
zacje, Suszarnie , Pra ln ie mecha­
niczne, K u c h n i e parowe, D e ­
zynfekcje . 

P R O J E K T Y K O S Z T O R Y S Y 

JAN PEREBOOM 
H o d o w l a i E k s p o r t K w i a t ó w C e b u l e k i B y l i n 

L I S S E — Holandja 
dostarcza w pierwszorzędnym gatunku: 

hijacenty, tulipany, narcyzy, 
krokusy, mieczyki i t. p. 

Cennik Korespondencja w języku 
na żądanit angielskim i niemieckim 

F A B R Y K A KAS PANCERNYCH 
I S T A L O - B E T O N O W Y C H 

W A R S Z A W A , M I O D O W A 14 

K a s y d o w m u r o w a n i a w ścianę 

od 70 z ł o t y c h 
KATALOGI t CENNIKI w y s y ł a m y na k a ż d e ż ą d a n i e 



C o m m e n t cons t ru i r e sa M a i s o n 
Luxueux Magasine mensuel de L'HABITATION 

tient a la disposition de nos lecteurs, cinq forts volumes, composes des 50 der-
niers numeros de sa Revue, sa documentation est toujours d 'ac tual i tć par 

sui tę de son caractere purement pratique. 

Ce t t e Revue est i l lus t ree de photosrraphies. de plans, coupes, ele'vations per-
spect ives et contient devis descr ip t i t s , es t imat i ts , deta i ls de cons t ruc t ion macon-
nerie charpente, menuiser ie , ferronnerie d'art, de'coration inter ieure , an ieu l i l ement , 

clotures, jardins . 

P r e m i e r ę serie epuise'e. 
Deuxieme serie: des numeros 11 a 20, % projets de const ruct ion. 
Trois ieme serie: des numeros 21 a 30, 91 projets de construct ion. 
Quatrieme serie: des numeros 31 a 40, 100 projets de cons t ruc t ion . 

Cinquieme et Six ieme Series avec Rel iure mobile. 
Cinquieme serie: des numeros 41 a 50, 100 projets de cons t ruc t ion . 
Sixieme serie: des numeros 51 a 60, 97 projets de const ruct ion. 

C h a c u m de ces volumes contenant 400 pasjes, est mis en vente aux bureaux de la 
Revue aux pr ix suivants: chaque serie prise aux bureaux: 35 fr.; expediee (ranco 
France et C o l o n i e s 40 fr.; Etransjer: 45 fr. L a Revue para i t tous les mois et est 

mise en vente partoute: k iosques , ljares, m e t r o ś , l i l i r a i r i e s . 

Abonnemen t annuel : France 30 francs . — E t r a n g e r 40 francs . 

Demandez -en un S P E C I M E N c o n t r ę 3 fr. 50 . \ 52 , B o u l e v a r d H a u s s m a n n , P A R I S 

D O R A D C Ą 
P R Z Y J A C I E L E M 

O R Ę D O W N I K I E M 
K A Ż D E G O S T O L A R Z A J E S T 

PRZEGLĄD S T O L A R S K I 99 
odznaczony na P . W . K . w Poznaniu wie lk im srebrnym medalem, dwutygodnik, 

w y c h o d z ą c y na I i 16 k a ż d e g o miesiąca . Organ Związku Polsk ich C e c h ó w 

Stolarskich, jedyne tego rodzaju czasopismo zawodowe w Polsce, is tniejące 

czwarty rok. Ilustracje, w k ł a d k i i detaliczne wzory. Bezp ła tny dodatek 

„ M ł o d y S t o l a r z " . 

D l a s t a ł y c h a b o n e n t ó w b e z p ł a t n a porada p rawna i fachowa. 

Na żądan ie okazowe numery bezp ła tn ie ! 

„ P A R " P O L S K A A G E N C J A R E K L A M Y 
P O Z N A Ń , A l e j e M a r c i n k o w s k i e g o 11 P . K . O . Nr . 201, 195 



Każda Pani najprzyjemniej spędza czas 
w cieplarniach Hóntscha. 

Największa 
specjalna fabryka 
budowy cieplarni. 
Odlewnia ko t ł ów . 

Hóntsch i S-ka 
P o z n a ń , Rataje 13. 

Z A G A D N I E N I A U R B A N I S T Y K I 
W POLSCE 

K s i ą ż k a zawiera sprawozdanie z I-ej Konferenc j i T o w a r z y s t w a 
U r b a n i s t ó w P o l s k i c h . K r a k ó w - K a t o w i c e 2, 3, 4 p a ź d z , 1930 r. 

W Y D A N A N A K Ł A D E M TOWARZYSTWA URBANISTÓW POLSKICH 
C E J N i * ifj.OW 

D O N A B Y C I A W E W S Z Y S T K I C H K S I Ę G A R N I A C H 

Sktad G ł ó w n y : D o m — O s i e d l e — M i e s z k a n i e , W a r s z a w a , K r a k . - P r z e d m . 5 m. 5, te l . 202-05. 

CELOLIT w y s o k o w a r t o ś c i o w y m a t e r j a ł budowlany , w y r a b i a n y z cementu 
i p iasku; o c i ę ż a r z e ga tunkowym od 350 do 1200 k g . m : i ; izoluje 
od z imna , c i e p ł a i d ź w i ę k ó w ; o g n i o t r w a ł y , odporny na w p ł y w y 
a tmosferyczne i n ie przyjmuje w i l g o c i . Nadaje s i ę do w s z e l k i c h 

b u d o w l i jako m a t e r j a ł KONSTRUKCYJNY, WYPEŁNIAJĄCY. IZOLACYJNY. 

Zakłady Przemysłowe CE L O L U , Sp. Akt . 5, t e l . 420-05. 

Mądrość życia polega na ułatwianiu go sobie. 

Utrudniamy je, gdy wyzbywamy się korzyści, jakie 

nam dać powinna komunikacja powietrzna. 



MIESZKANIA DLA PRACOWNIKÓW UMYSŁOWYCH i FIZYCZNYCH W DOMACH Z. U. P. U. 
Zakład Ubezpieczeń Pracowników Umysłowych w Warszawie 

podaje do w i a d o m o ś c i , że o k o ł o 1-go w r z e ś n i a r. b. z o s t a n ą w y k o ń c z o n e domy mieszkalne 
na Ż o l i b o r z u d l a p r a c o w n i k ó w u m y s ł o w y c h przy u l . M i c k i e w i c z a N r . 27 oraz d la p r a c o w n i k ó w 
f i zycznych przy p l . C e c o r y i u l . K r a s i ń s k i e g o . 

O wynajem loka l i w domach mieszka lnych Z . U . P . U . s t a r a ć s i ę m o g ą w y ł ą c z n i e : 
pracown icy u m y s ł o w i , ubezp ieczen i w Z . U . P . U . oraz p racownicy f i z y c z n i , u b e z p i e c z e n i w K a s i e 
C h o r y c h lub Z a k ł a d z i e U b e z p i e c z e ń od W y p a d k ó w . 

1) o i le złożą Z a k ł a d o w i t y t u ł e m gwarancj i r ó w n o w a r t o ś ć za 6-cio m i e s i ę c z n y c z y n s z 
d z i e r ż a w n y : 
a) w g o t ó w c e , 
b) w pap ie rach w a r t o ś c i o w y c h o charakterze pup i l a rnym, 
c) w k s i ą ż e c z c e o s z c z ę d n o ś c i o w e j P . K . O . lub j a k i e j k o l w i e k K a s y O s z c z ę d n o ś c i , 
d) w akcjach B a n k u Po l sk iego , 
e) w gwaranc j i bankowej . 

2) o ile czynsz za loka le 1 i l l / 2 izbowe nie b ę d z i e p r z e k r a c z a ł 20" 0, a za loka le 2, 
3 i 4 izbowe 2 5 % c a ł k o w i t e g o b u d ż e t u rodz iny , s t a r a j ą c e j s i ę o mieszkanie . 

P o d a n i a o mieszkania n a l e ż y w n o s i ć w y ł ą c z n i e na specja lnych kwe­
st jo nar jus z ach, k t ó r e wydawane b ę d ą p o c z ą w s z y od dnia 22-go cze rwca r. b . w godz . 8—15 
przez b iuro Z a k ł a d u przy ul . C z e r n i a k o w s k i e j N r . 231 u d y ż u r n e g o w o ź n e g o za o p ł a t ą 10 g r 
za egzemplarz . 

T e r m i n wnoszenia p o d a ń u p ł y w a dn ia 10-go l ipca r. b. 

Podania , wniesione po u p ł y w i e p o w y ż s z e g o terminn, j a k r ó w n i e ż nie 
na przep i sowych kwestjonarjuszach nie b ę d ą rozpatrywane . 

Organ Instytutu Naukowej Organizacji 

PRZEGLĄD ORGANIZACJI 
J E S T 

J E D Y N Y M M I E S I Ę C Z N I K I E M , P O Ś W I Ę C O N Y M Z A G A D N I E N I O M 

O R G A N I Z A C J I , 

W S K A Z U J Ą C Y M 
M E T O D Y U S P R A W N I E N I A Ż Y C I A 

G O S P O D A R C Z E G O 

^ P R Z E Z O B N I Ż E N I E K O S Z T Ó W v < £ 

* 4> P R O D U K C J I , * b 

P O D N I E S I E N I E W Y D A J N O Ś C I 

P R A C Y , ^ ° « A * 

' <V . Z W I Ę K S Z E N I E Z Y S K Ó W ^ V ' ° 

S \ O R A Z ^ V 
% / Z A R O B K Ó W ^ 



W Y T W Ó R N I A W Y R O B Ó W B E T O N O W Y C H I K S Y L O L I T O W Y C H 

EDMUND SZMIDT 
Warszawa, ul. Grójecka 56. Telefony: 323-39 i 311-08. 

P O L E C A : 

P O S A D Z K I A Z B E S T O W O - D R Z E W N E 

„ K S Y L O M E N T " 
Jednolite, bez szpar, c iepłe , ogn io t rwa łe 

dla Szpitali, S a n a t o r j ó w , Hoteli, 
T e a t r ó w , Fabryk, Lokal i biurowych 

i mieszkalnych 

W Y R O B Y B E T O N O W E 

„ L A S T R I C O " 
Stopnie, parapety, p ły ty , posadzki i t. p. 
Wyroby ż e l b e t o w e i szlako-betono-
we, jak p ł y t y do ś c i a n p r z e d z i a ł o ­
wych, s łupy , rury, p ły ty chodni­

kowe i t. p. 

C E N A ZŁ. 2.50 

Idla orenumeratorów zl- 2.0Ci 

Z a n i m kupisz p a r c e l ę b u d o w l a n ą 
w o k o l i c a c h m. st. W a r s z a w y 

K U P b r o s z u r ę wraz z m a p ą p.t. 

OSIEDLA i LETNISKA 
w oko l i cach m. st. Warszawy. 

Do nabycia w k s i ę g a r n i a c h i k ioskach „ R u c h u " 

i Adm. M i e s i ę c z n i k a „ D o m — Osiedle—Mieszkanie" 

Warszawa, Krak. P r z e d m i e ś c i e 5 m. 5 tel. 202-02 



<,i;/i im 
DWUihUPOWE I 

W I E L O Ó h U P O W E 

STAIUOlOlliCE 

Osiedle 
Mieszkaniowe 
na Żoliborzu 

buduje 

Społeczne 
Przedsiębiorstwo 

Spółdzielnia 
z ogr. odp 
Warszawa, 

Krak.Przedm 5. m.5 
tel. 318-12, 780-36 
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